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TRUP BANDYTY 
na dworcu kaliskim. 
Zuchwały napad na główną kasę kolejową 
Kasjer zamknął wpływ dzienny sumą 38.000 zł. - Strzelanina w gmachu stacyjnym, - Panika śród tłumu podróżnych. - Smierć od kuli policj anta. - Schwytanie drugiego napastnika. -

"Dawać forsę". 
W dniu wczorajszym 62-letni Mar­

celi Umiński, kasjer kasy głównej 
alacii Łódź-Kaliska, znajdującej się 
lIa pierwszym piętrze tuż nad wej­
ściem głównem, j~k zwykle o godz. 
5 po południu kończył urzędowanie i 
jak codziennie tak t w dniu wczoraj­
szym wysłał do dyrekcji P. K. P. w 
Warszawie 30,000 złotych; w kasie 
pozostało ' jedynie 118 złotych. 

Po uskutecznienju związanej z wy­
syłkl\ pieniędzy formalności kasjer U­
miński pozostał wraz z woźnym J. 
Kawczyńskim do godz. 5.35 zamyka­
jąc wszystkie szuflady biurek, wysłał 
na dM woźnego Kawczyńskiego 'po 
plomby, które codziennie umieszczał 
na drzwiach kasy. 

Gdy kasjer Umiński znajdował się 
sam w pokoju wkroczyło do pokoju 
dwóch elegancko ubranych osobników 
z rewolwerami w ręku korzystając z 
otwartych drzwi. Osobnicy ci zbli­
tywszy się do [Jmińskiego, krzyknęli: 
ręce do góry, - dawać forsę. 

Rzekomi "sezonowcy". 
zaś usłyszał przewracanie krzeseł i ranne~o bandytę na progu pokoju niesamowite głosy walki. wciągnął go do środka zatrzaskując "Spluwa w garści". drzwi za nim. Wówczas padło kilka 

strzałów przez drzwi, które ranny St. post. pełniący sluzbę na dwor- bandyta oddał w kierunku kasjera. cu, Michalak, po rozmowie z woźnym Kule na szczęście chybiły nie trafia­Kawczyńskim począł dobijae się do jąc nikogo. Bandyta doczołgał się drzwi kasy, które na~cieżaj otworzyli do okna, usiłując wyskoczyć, lecz o~ bandyci, stając na progu z rewolwe- kna pokoju kasowego były zakrato­
rami w ręku i torując sobie drogę do wane. Bandyta resztkami sil doczoł­
ucieczki. ). . gał się do okna w. drugim pokoju Jeden z bandytów ujrzawszy poli- . tu skonał z powodu upływu krwi. cjanta naci nął cyngiel, lecz re -ołwer l l 
się zaciął, bandyta wyrzucił nabój i 
zarepetował powtórnie. 

Posterunkowy Michalak w obronie 
życia, strzelił d w ukrotni e do bandyty. 
Ten cięzko ranny cofnął się do po­
koju kasy, padając na ziemię. 

Smierć bandyty. 
Kasjer wybiegł z pokoju, a widząc 

-

W kajdanach. 
Drugi bandyta, widząc koniec 

swego towarzysza i zdając sobie spra­
wę, że wszystkie drogi do ucieczki są 
odcięte, opuścił z rezygnacją re­
wolwer i pozwolił się zakuć w kajda­
ny. Zatrzymany bandyta został od-

Profesor B a rt e I w Sp ale. 
Sytuacja gospodarcza Polski 

tematem rozmów p. Prezydenta z b. premjerem. Skrępowanie lkasjera WARSZAWA, 30 marca (tel. wł.) - dent obdarzał swem zaufaniem, powie-Niezwykłą sensację w kotach politycz- rzając im kolejno ster rządów. Kasjer w pierwszej chwili pomy- nych wywołał nieoczekiwany przyjazd Tyle głosi komunikat agencji. Jednak-siał, że to jakiś kpiarz robi sobie nie- b. premjera pro!. Bartla. Koła politycz- że jak się nasz korespondent dowillduje, wczesny żart, a potem, że może re- ne zdarzenie to żywo komentują. B. nagły przyjazd p. Bartla miał zupełnie wident warszdwskiej dyrekcji kolejo- premjer Bartel przyjechał wczoraj bez- inne podłoże. wej wystawia go na próbę. pośrednio do Spały, gdzie jak wiadomo, Już przed świętami po zamknięciu bawi Prezydent Rzplitej. Odbyła się sesji obu izb i po złożeniu w związku Ale osobnicy; którzy wtargnęli do tam doniosła narada na temat zagadnień z tem sprawozdań zar6wno przez mar­kasy, nie usiłowali bynajmniej uda- gospodarczych. W naradzie tej wziął szałka Switalskiego jak i Raczkiewicza z wać żartownisiów, zarzucając kasjero- r6wnie:t udział premjer Prystor. Dopie- prac sejmu i senatu oraz po sprawozda­wi petlę z powrozu na ręce i kneblu- ro w 1I0dzinach wieczorowych pro!. Bar- niu premjera Pry~tora o og6lnej sytuacji tel przybył do Warszawy i zatrzymał się wewnętrznej w kraju. il4C mu usta ręcznikiem. w mieszkaniu przyjaciela swego prof. Pan Prezydent Rzplitej zapropono-Wywiązała się krótka, rozpaczliwa Broniewskiego. wał rzekomo utworzenie rzqdu t. zw. walka oszołomionego kasjera z bandy- O tem, że przyjazd prof. Bartla był pacyfikacji wewnętrznej ze względu na tami, w rezultacie której ci poczęli nieoczekiwany świadczy fakt, że nikt z obecne położenie gospodarczp. i wzra· przyjaciół p. Bartla nie był o przyjeździe stające bezrobocie. Pan Prezydent za' mu zadawać ciosy kolbami rewolwe- poinformowany. propono ... ał aby do gabinetu wszedł rów. Dziś ran~ premjer Prystor odbył kon- p. Bartel cieszący się. po~ażaniem . za-I Jeden ż napastników miał z sobą ferencję z mln. Zawadzkim. r6wno kół rzqdowych Jak I szacunk,em walizkę, drugi teczkę, aby tym spo- * * opozycji. W sprawie tej Pan Prezydent Rzplitej wystosował odręczne piśmo w Ilobem udawać pasażerów i po rabunku Agencja PAT podaje następujqcy ko- ImIeniU swojem zaprasz.jąc p. Bartla zmieszać się z tłumem pasażerów. munikat: do siebie. W tym czasie pociąg odchodził z We wtorek dnia 29 b. m. nil zapro- Ja~ się dowiadujemy na propozycję dworca do Częstochowy i na dworcu szenie p. Prezydenta Rzplitej bawili w Pana Prezydenta co do objęcia jednej 'd Spale premjer Prystor, marszałek Sejmu z tek w rządzie p. BarleI odpowiedział oraz na peronie znal oWa1o się mn6s- SWitalski, prezes Sławek i prof. Kazi- odmownie, oświadczajqc, że pragnie po­two pasażerów. mierz Bartel. Prezydent Rzplitej odbył święcić się wyłqcznie pracy naukowej, W pewnym momencie powrócił z zaproszonymi dłuższą rozmowę. na usilne nalegania Prezydenta Rzplitej woźny Kawczyński, .który nie podej- Jak si~ dowiadujemy, premj~r Pry- p. B.rtel miał wyrazić jedynie swq zgo­rzewając niczego chCIał wejść do kasy, stor prosIł. p .. Prezydenta ~phteJ o prze- dę na utrzymywanie stosunku z rządem l k~ 8 zdumien' . ł prowadzanie I w przyszłOŚCI co pewien w charakterze nieoficjalnym a tylko do-ecZ . we mu . lU zauwazy, czas rozmów w t m samem gronie, ja- radcy p. Prystora jako długoletni kie-że drzWI są zamkmęŁe, nadsłuchując I ko w gronie ludzi, kt6rych pan Prezy- I rownik s7p regu gabinet6w. 

prowadzony przez zaalarmowanych 
strzałami policjantów do posterunkll 
na dworcu Łódź-Kaliska. 

Bez dokumentów. 
Trup zastrzelonego bandyty, pe 

wkroczeniu do pomieszczenia kasy 
przez władze, odnaleziony został pod 
oknem z browningiem w kurczowo 
zaciśniętej dłoni. Otrzymał on trzy 
kule: jedną w rękę, lewą pierś i trze­
cil!! mierteln~'" le.wl\ skroń, która 
wyszła prawą skronią. 

Przy zabitym nie znaleziono żad­
nych dokumentów. 

"Bezrobotni 
sezonowcy"l 

Na dworcu powstał wśród pasaże­
rów nieopisany popłoch. 

"\\ ezwany lekarz miejskiego pogo­
towia ratunkowego, udzielił pomocy 
kasjerowi Umińskiemu, pozostawiajIle 
go na miejscu_ 

Przybyłe na miejsce władze śled­
cze przystąpiły do przesłuchania za­
trzymanego bandyty, którym się o­
kazał Władysław Mendrecki. Oświad­
czył on, że zabitego bandyty z na­
zwiska nie zna, natomiast wie, że na 
imię mn Jan. Są oni bezrobotnymi 
robotaikami sezonowymi. Napad na 
kasjera Umińskiego uplanowali wspól­
nie. 

Bandytę pod silną eskortą 
wieziono do urzędu śledczego, 
nastąpiło dalsze badanie do 
nocy. 

prze­
gdzie 

późnej 

Ustalenie tożsamości 
Według otrzymanych przez nDziell­

nik Łódzki" w ostatniej chwili wia­
domości ujęty Władysław Mendrecki 
(lat 27) pracował w charakterze mu­
rarza na st. Łódź.Fabryczna do dnia 
wczorajszego i zarabiaŁ do 50 zł. ty­
godniowo (zamieszkiwał przy ul. Skła­
dowej 31). 

Zabitym bandytą okazał się nie­
jaki Karol Kurcwald (lat 26) za­
,mieszkały ul. Nowa 18, przy hucie 
szklanej. Zarabiał do 60 zł. tygo­
dniowo. W krytycznym dniu miał 
przy tąpit do pracy o gvdz. 9 wiecz. 
i pracować do 5 rano. 
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Bluźniercza procesja komunistów 
ostrzeliwana z okien przez ludność chrześcijańską. 

W~lki bratobójcze 
w południowej Hiszpanji. 

MADRYT, 30 marca (tel. wf.) Krwa­
we zajścia rozegrały się wczoraj w Huu* 
car (prowincja Granada), podczas pro­
cesji ku czci patrona tego miasta, św. 
Eustazego. 

Procesja wyruszyła o godr. 1 po po­
łudniu z przed k.tedry. Gdy tłum do­
uedł do placu ratuszowello, procesję za­
atakowali komuniści, uzbrojeni w pałki 
i kastety Po rozpędzeniu katolików, 
komuniści zabrali chorągwie kościelne i 
ze śpiewem międzynarodówki zaczęli ob­
chodzić miasto, wyszydzajlIc ceremonja­
ły katolickie. 

Na jednem z przedmieść przywitano 
pochód komunistyczny strzałami. Obu- I 

rzona ludność strzelała z okien, rzuca­
no tli z dachów kamienie i cegły. Ko­
muniści odpowiedlieli równi.ż strzałami, 
lecz ostatecznie wycolali się do cen­
trum miasta . Lecz i w śródmieściu o­
strzeli wano ich z okien, wobec czello, 
porzuciwszy chorllgwie, rozpierzchli się 
w nieładzie. Na placu pozos.tało 5 za­
bitych i 18 rannych. 

Po wycolaniu się komunistów, mie' 
szkańcy Huescar zorllanizowali kontrma­
nilestację, napadli na kawia rnię, uczę-o 
szczanll przez komunistów, zdemolowali 
jll doszczętnie i podłotyli ogięń. Sytu­
acja była tak groźna, że komendant po­
licji zażą ~ał posiłków z Granady, z Se- I 

gury i Z Alc.la. O godz. 4 po południu 
wkroczyły do mi.sta oddziały żandar­
merii, jednakże porzllde~ d,o późnej no­
cy nie został przywrócony. . Na przed­
mieściach odbywa :y się w dalszym CIII­
gu utarczki katolików z komunistami do 
których przyłączyli się t. zw. eks term i­
ści. Kościoły Sil obstawione pru z war­
ty paraf jan. Również przed plieszkania­
mi osób duchownych czuwajll członko­
wie milicji katolickiej, gdyż istnieje o, 
bawa dalszych ekscesów. '" 

Komuniści zapowiadają krwawyod· 
wet w dniu pogrzebu , zabitych bezboż­
ników. 

PARYZ, 29.3. - Jak donoszą z Mad-

--------------------------------------------................ -----------------Czerwony dyktator ciężko chory. I Wezwanie 

Stalin otruty! specjalisty niemieckiego. 

Takie pogłoski krążą w Moskwie. 
BERLIN, 30. 3. - Dziś wezwano te­

legraficznie do Moskwy znanego specja­
listę niemieckiego w chorobach związa­
nych z wadliwą przem · aną materji, dr. 
Zon deka, który dziś wieczorem opuścił 
Berlin Wezwanie to stoi w· ścisłym 
związku z chorobą Stalina, która jest 
podobno bardzo ciężka : 

RKGA, 30 marca (tel. wł.) - W dru­
gi dzień świllt nadeszła' tu z Moskwy 
wiadomość o poważnej . a nawet grożnej 
chorobie, na jakli zapadł Stalin. Podło­
tem tej choroby jest wadliwa przemiana 
materji. 

Od tygodnia przeszło Stalin nie o­
puszcza swego mieszkania i przebywa w 
łóżku. Poczlltkowo u iłowano chorobę 
tę ukryć przed szerszym światem, z 
chwilą jednak, kiedy wezwanie specjali­
stów zagranicznych okazało się koniecz­
nością, fakt, te Stalin jest ciężko chory, 
musiano ujawnić. 

Początkowo wezwano do chorego 
dwóch lekarzy-specjalistów z Warszawy, 
którzy przebywają już w Moskwie od 
kilku dni. Nazwisk tych lekarzy nie 
wymienia się, wiadomo zaś o nich tylko 
tyle, iż mają to być profesorowie Uni ­
wersytetu Warszawskiego i ongiś wybi­
tni działacze socjalistyczni, którzy znani 
SI! Stalinowi z okresu przed rewolucjI! 
rosyjskI!. Stalin też sam miał zatądać 
wezwania icb. 

Po Moskwie krąŻli podobno pogłoski 
it Stallin został otruty jakl!ś nieznanI! 
truciznII , która powoduje powolną i 
stopniOWI! ruinę organizmu, a wreszcie 
śmierć. Z drugiej strony tWierdzII, iż u 
Stalina rozwinęła się jakoby na tle wa-

dliwej przemiany materji złośliwa anem­
ja w specjalnie ostrej formie, na którą 
do tej pory medycyna nie zna również 
lekarstwa. 

Hortensja gwarantuje 
dotychczasowy poziom zarobków. 

PIOlRKÓW, 30.3 (Tel. w1.) -
Dyrekcja buty .Hortensja U w dniu 
dzisiejizym o godz. 5 po poł o wyga­
siła wann~ Nr. 3, zapowiadając je­
dnocześnie wygaszenie wanien Nr. 4 
i 5. 

W dniu jutrzejszym dyrekcja wy­
da do robotników huty odezwę, w któ­
rej wzywa ostatecznie robotników do 
powrotu do pracy z terminem do go­
dziny 12-ej dnia 1 kwietnia rb. 

W razie przyjęcia tego wezwania 
natycbmiast podpalona zo tanie wyga­
zona wanna Nr. 3 i odroczone wy­

gaszenie wanien 4 i 5. 
Dalej odezwa dyrekcji uwzględnia 

czę ć , żądań robotniczych, a więc ro· 
botnicy będą otrzymywali opał, pozo­
stawione im będą, mieszkania, najniż­
sza dniówka dla dziewcząt wynosić 
będzie zł . 1.50 itd. 

Pozostałe żądania dyrekcja chce 
rozpatrzeć po przystąpieniu robotników 
do pracy. 

Jednocześnie odezwa podkreśla, iż 
dyrekcja niema możności przywróce­
nia stawek zarobkowych Z' roku 1931 
gdyż zastosowana w tej postaci pod­
wyżka zarobków jest obecnie gospo­
darczó niemożliwa , natomiast wszy­
stkie zarobki pozostawione będą na 
dotychczasowym poziomie. 

................................ ~ ...................................................................... -----....................... --
~ ... 

Czy będzie aresztowana 
wspólniczka St. Kwinty 

Przesłuchanie bankiera odbyło się dziś w więzieniu. 
Całość olbrzymiej atery domu ban­

kowego Stanisław Kwinto, która w sto­
łicy wywołała łatwo zrozumiałe wraże­
nie i podniecenie, nalety podzielić na 
dwie części. 

Pierwsza, to złośliwa upadłość domu 
bankowego, druga - przywłaszczenie i 
oszustwa, jakich dopuszczano się na 
łatwowiernych klientach. 

W ubiegłym roku, po ogłoszeniu u­
padłości przez ten znany i ogólnem za­
ufaniem cieszl!cy się dom bankowy -
syndyk masy upadłości, adwokat laryn, 
po dokładnem sprawdzeniu 

pasywów i aktywów, 
stwierdził ponad wszelkll wątpliwość t. 
zw. ,dośliWII upad~ość' i wysunl!ł wnio­
sek o aresztowanie Kwinty. 

Już wtedy ustall.ll\o, że pasywa wy­
nOSZI! 1 8t2.64~ zł., a aktywa - 15 sa-I 
mochodów i to 

stallowiącyeh cudzą własność, .. 
Sprawa wygll!da o tyle bardziej 

skomplikowan.ie, że wedle szczegółowych 
badań, dom bankowy Stanisława Kwin­
ty w ciągu ostatnich lat nie poniósł ani 
jednej znaczniejszej straty. A przynaj­
mniej żadna taka pozycja nie została u-
jawniona 

w księgach firmy. 

Niemniej ciekawie przedstawia się 
afera z zorganizowanem przez Kwintę 
i Kagana towarzystwem akcyjnem ,Zem­
pol'. W stosunkowo bardzo szybkim 
czasie między założycielami doszło do 
tarć, które zakończyły się wzajemnemi 
oskarżeniami o - nadużycia. Tymcza­
sem klienci .Zempolu', widząc, że w 
całej tej sprawie coś jest nie w po­
rządku, 

oskariyli - obydwu spólników... . 

DrugI! częścią atery są przywłaszcze­
nia i pretensje. Przedewszystkiem po' 
szkodowany został 
p: !tfączyński na okolo 1.000.000 zl. -
Karwowski około 200.000 zł., Sp. Akc. 
.Zempol' około 1.000.000 zł., p. HindIe­
rowa okolo 19.000 zł.. Blatt - 6.000 
dolarów, Tokarska - 18.500 zł. , Sędziuk 
500 dolarów. 
Oprócz tych poszkodowanych, setki o­
sób poniosło straty przy kupnie fikcyj­
nych dolarówek, to też wersja o nad­
użyciach, 

sięgających 10 miljonów 

złotych, bynajmniej nie wydaje się prze­
sadna. 

W dość ciekawy sposób broni się 
Kwinto, który twierdzi, te Mączyński 

I był jego spólnikiem i jeśli stracił pie-

r. i9 

rytu, doszło w m. Castro w prowincji 
Cordoba, do starć pomiędzy policj'ł a 
ludnościII katolicką, która wbrew zaka­
zowi policyjnemu urządziła uroczystą 
procesję wielkanocn~. Cały szereg wier­
nych, wśród nich miejscowello probosz­
cza aresztowano. 

W pewnej miejscowości w pobliŻU 
Burgos, radykałowi lewicowi porozbijali 
w kaplicy wszystkie krucyliksy i pod* 
palili następnie kaplicę, która całkowicie 
spłonęła. 

Krople krwi 
na koronie cierniowej Chrysf,IIU. 

RZYM, 30. III. (PAT) Co 74 lata 
na jednym z kolców korony cierniowej 
Chrystusa przechowywanej w katedrze 
w Andrji występujl! krople krwi. 

W roku bież~cym z okazji takiej 
chwili przybyły do Andrji liczne piel­
grzymki z dalekich s tron. 

Po 3-godz. modłach na kolcack 
cierniowych pojawiły się krople krwi. 

Specjalny akt rejentalny podpisany 
przez świadków wyższych duchownych, 
lekarzy itd. zakończył" urocz'ystość. 

, 

GABINET KOSMETYKI 
Jecz-niczej i toaletollej 

S. SZWALBOWA 
MONIUSZKI. 1 Iron t 11 piętro, 

. tel. 121-99. 
Usuwanie w5zeikich defektów cery 
i szpecących włosów wypróbowaną 

najdoskonalszą metodą. 
Przyjmuje 10-2 i 4-8. 

DypJ. nauczyciel 
STENOGRAF..JI 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 

m: 1. 

---------------------Dr. 

J. Sadokierski 
uJ. Piotrkowska 164, teJ. 114-20 

powrócił. 

dźwi~~ "Zachęta" Zgie:::] 
Wiel\"i świ'ltec:my program. 

Film, który przewyższa wszystkie dotych­
czas widziane 

MAROKKO ~~~nu 
dźwiękowego. 

W rolach gł6wnych: Marlena Ditrich, Gary 
Cooper, Adolf Menjou. 

nil!dze, to wskutek nielortunnych tran­
zekcyj. 

W dniu wczorajszym zbadano sze­
reg osób. Rezultatem tych badań będzie 
niewątpliwie szereg dalsz ch aresztowań. 
Między inne mi spodziewane jest 

aresztowanie sekretarki 
8t. Kwinty, p. Gougler, obywatelki szwaj­
carskiej 

Dziś od rana sędzia śledczy 5-go o­
kręgu p. Zabowóki. przesłuchuje w wię­
zieniu Kwintę. Przesłuchanie to, ze 
względu na obfity materjał potrwa nie­
wlltpliwie kilka godzin. Jutro ma być 

przesluchany doradca prawny 
Kwinty, którego poszkodowani uważaj l! 
za współwinnego w machinacjach zna­
nego bankiera. 

Wedle krążących pogłosek polskie 
władze sądowe mają zamiar zwrócić się 
do rz~du szwajcarskiego z prośbą o o­
błożenie aresztem wszystkich bankowych 
depozytów p. Gougler. 
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HITLER ZBLISKA. 
Wywiad dziennikarza francuskiego 

z przywódcą narodowych socjalistów. 
Korespondent dziennika paryskie­

go .L'Oeuvre" opisuje swoje wraże­
nia po wywiadzie prasowym z Hitle­
rem. 

• Hitlera trud! o złapać. Wymyka 
się on rlziennikarzom. Jeden z na­
szych kolegów, zrozpaczony, zadaje 
wreszcie pytanie dr. Hanfstaenglowi, 
szefowi hitlerowskiego oddziału pra­
sowego: 

- Co mogłoby mi się wydarzyć, 
gdybym w hallu hotelowym dopar! 
Hitlera, uzbrojonego w ołówek i no­
tes? 

- Coby się wydarzyło? Powa-
lonoby pana na ziemię i skrępowano, 
zanimby pan zdołał wyrzec, choć 
jedno slówko. Hitler, proszę mi wie­
rzyć, jest dobrze strzeżony. 

Hitler, o ile się orjentuję, boi się 
lladewizystko kompromitacji polity­
cznej. Zachodziłem często do hotelu 
w Berlinie, gdzie mieszka Hitler. Nie 
mogłem nigdy zastać go, albo spał, 
albo się ubierał. Człowiek, który 
pragnie wskrzesić stare Prusy, nie 
ma w sobie nic z prawdziwego Pru­
saka. 

Powiedziałem .adjutantowi" Hit­
lera, Bruecknerowi, który nie mówił 
inaczej o Hitlerze, jak t.mój wódz": 

- Hitler podoba się swym zwo­
lennikom, jak kobieta podoba się 
swym adoratorom. Ma "coś" w gło­
sie, w wyt'azie oczu, w gestach, zdo­
bywa się w całej postaci na pewien 
rodzaj kokieterji! Czem\lŻby ' part ja 
nie miała spróbować przedstawić Hit­
lera z tej jego strony zagranicy za 

, pośrednictwem filmu :. dźwiękowego? 
A na to Brueckner: 

. - Nie, mistycyzm jest właściwie 
najbardziej fascynującym czynnnikiem; 
• mój wódz" musi pozostać .postacią 

mistyczną· 
Nareszcie pewnego dnia otrzy­

muję telefon, abym się stawił o 
oznaczonejl1 godzinie w hotelu, gdzie 
dostąpię zaszczytu przyjrzenia się 
zbliska wodzowi t. zw. Nazi. 

Zebrało się nas ' kilka osób, sami 
dziennikarze: trzech Amerykanów i 
dwuch Szwedów. Zaprowadzono nas 
do pokoju nr. 422. Siedzimy tu i 
czekamy z pół go.ziny. 

Wunktualność, cnota Prusaków, 
nie należy widocznie do cnót Hitlera. 
Przystojna Amerykanka, dziennikar-" 
ka, nie pozostajaca widocznie pod 
wpływem .mjstycyzmu· Hitlera, 
zwróciła się do Bruecknera z ostrą 
reprymendą: .Hindenburg takby nie 
postąpił" , a że sekretarz w odpowie­
dzi uczynił beznadziejny gest ręką, 

dodała: .Powinniście nauczyć wasze-I 
go wodza lepszych manier". 

" Nasi Szwedzi pogrążyli się tym­
czasem w odmętach zawilej dyskusji 
na temat tytułowania Hitlera: Czy 
.mówić dotl .panie radco", czy .pa­
J\ie radco rządll" , czy też .panie" 
tout COIlft. 

Wreszcie wprowadzono nas do 
drugiego pokoju. Tu Brueckner _od­
sunął firanki, przestawił parę krzeseł 
i zamknął drzwi za nimi na klucz. 
Wtem otworzyły się drzwi i oto sta­
nął przed nami Hitler. Uścisnął nam 
ręce, czyniąc przytem tak głęboki 

. -'iklon, jaki potrafią złożyć tylko 
Austrjacy. Zaczął mówić, a wzrok 
jego błądził przytem po suficie, po 

podladze, po sprzętach , nie zatrzymu­
jąc się na nas. 

Widać było, że wódz Nazi nie 
czuje się dobrze w tem otoczeniu. 
Nie można wszak głosno kI zyczeć i I 
wyjawiać niezbitych dowodów praw­
dy dziesięciu osobom, które znajdują 

się w odległości pół metra od mów­
cy. Hitler czuje się dobrze tylko 
wtedy, gdy ma przed sobą tłum kil ­
kotysięczny w wielkiej sali; cercIe 
prywatny w pokoju krępuje go i 
onie miela. 

Recepcja trwała ponad d wadzie-

Echa wstrząsającej trugedji w Jenie. 

Jak to już donosił .Dziennik", sędzia okręgowy dr. Maurer w Jenie pod wpływem 
nagłego obl~du zastrzelił żonę. dwoje drobnych dzieci, rodziców swych, znajomą, 
przybyłą w odwiedziny, poczem popełnił samob6jstwo. Ilustracja nasza przedstawia 
miejsce tragedji w pokoju dziecinnym. Na pierwszym planie przy stoliku podłoga 

zabryzgana jest krwią. 

---------------------------------------------
Nowe rzesie bezrobotnych 
Przed unieruchomieniem kilku kopalń na Słąsku . 

WARSZA WA, 30JII! (tel. wl.). Dziś I pozost8j~ce w związku z zam;erzouem 
przybył tu rano komisarz demobllizacyj- przez przemysłowców ua IĄsku unieru­
ny górnośląski inż. Maske i przez cały chomieniem kilku kopalń . Wieczorem inż. 
dzień odbywał w Min. Pracy konferencje Maske powróci! do Katowic. 

Jednolita ustawa 
o kosztach sądowych. 

WARSZAWA, 30 marca (PAT). W 
dniu 1 kwietnia r. b. wejdzie w życie 
uchwalona przez Sejm ustawa o kosz­
tach sądowych. 

Od dnia więc 1 kwietnia obowiązy' 
wać będą we wszyktkich dzielnicach 
Rzplitej jednakowe stawki opIat slIdo. 
wych. 

Oplata zasadnicza wynosić będzie 3 
proc. l od wartości przedmiotu sporu i 
winna być uiszczona zg6ry. 

Opłaty do 100 zł. mogli być uskute­
czniane za pomocą znaczk6w stempla' 
wych sądowych , opIaty zaś wyższe wno 
sić należy do kasy sądowej w got6wce. 

Ustawa wprowadza r6wnież opłaty za 
doręczenia, kt6re uskutecznia się t. zw. 

znaczkami doręczeniowemi iw wysokości 
gr. 80. 

Kasy sądowe oraz urzędy zaopatrzo­
ne już zostały w dostatecznych ilościach 
zar6wno w znaczki stemplowe jaJ< i ma­
czki doręczeniowe. ---
Kardynał Hlond u papieża. 

RZYM, 30. m. (PAT) Papież przyj,!ł 
dziś na dłuższej audjencji kardynała 
Hlonda, na kt6rego cześć w tymże dniu 
rano wydał śniadanie ambasador Prz~ź' 
dziecki. Ks. kardynał Hlond opuścił 
dziś wieczorem Rzym, udaj,!c się do 
Turynu, sklld w najbliższym czasie po­
wr6ci do Poznania . . 
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ścia minut i widać było, że humor 
Hitlera stawał się coraz gorszy. 

- ~ie mam zwyczaju, odpowie­
dział na moje pytanie. prostować 
w zystkich fałszywych pogłosek i pło­
tek, które puszczają. w obieg moi 
przeciwnicy. Uważam natomiast za 
swój obowiązek odpowiedziel\ natych­
miast, o ile plotki te i fałsze szkodzą 
interesom narodu niemiecki-go. Mó­
wiono: • Hitler to wojna", Stwier­
dzam, że moje przyjście do władzy 

(było to przed wyborami w dn. 13 . 
III. T. ' b.) nie wpłynie, moiem zda­
niem, na zmianę w sto unkach z za­
granicą. Nie, na ze zwycięstwo nh 
będzie groźbą. dla pokoju w Europie. 

l
-Wojna nie była. nigdy o ta­

tecznym regulatorem stosunków mię­

dzy narodami. Jeśli nie kOliczyła się 
zniszczeniem kompletnem jednego z 
przeciwników, trzeba było znowu za-
czynać od nowa. Powtarzam: pokoju 
w EUfopie nie narnszymy, chyba, że 
będzie do tego dążyła .inna strona". 

Na tem zakończył Hitler woją 

orację. Na tępnego dnia widziałem 
Hitl~ra znowu, przemawiającego do 
tłnmu chyba z 20.000 osób. Tu 
był on sobą, tu imponował werwą, 

pasją, ume.lemem, gestem, rozma­
chem. Tu mógł już sobie pozwolić 
na rzucanie w Hum .objawień": 
.Gdy nasi przeciwnicy pytają nas, 
co my dali ludowi niemieckiemu, 
odpowiadamy im: .nową wiarę, nową 
odwagę!" 

Zrozumiałem teraz, widząc Hitle­
ren trybunie, oko w oko z tllł­
mem wiecowym, że człowiek ten za­
chorowałby ciężko, gdyby mu nie da­
no przynajmniej raz na tydzień zbli-
żyć się do tłumu, do ma ludzkich". -----.................. ~~ 

Tabela wygranych 
24-ej polskiej loterji państwowej . 

V-ta klasa. 
l5-ty dzień ciągnienia. 

po 5,000 z ł. na N -ry N -ry 27340 
100228 

po 3,000 zł. na N-ry N-ry 8559 
28728 32532 97424 111263 

po 2,000 zł. na N-ry N-ry 4872 
5629 6765 8623 19597 24131 44063 
51960 55481 59406 72320 75378 86421 
94815 95622 96418 98707 100961 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry 551 5126 
7314 241 9514 11388 18579 20202 
212]9 21327 40582 43064 43738 43970 
4 243 52104 54144 75443 78564 79599 
85664 93339 94586 95384 99245 103906 
106755 108112 111159 111661 114845 
118188 118608 134021 148224 150004 
150529 154219 

po 500 zł. na N-ry N·ry 973 1735 
1862 6458 8313 9135 9994 11141 13797 
13917 ]3941 14554 16821 18653 19879 
20302 20402 20774 21409 22559 239~40 
24549 25594 27001 28557 31602 31796 
31822 33803 34192 34451 34465 348~1 
36324 37547 38674 39786 39950 40607 
40845 42332 42366 42683 43597 44028 
44741 44839 45195 45873 46850 47012 
48477 4 997 497/2 50157 53853 543940 
54571 54889 57005 57585 59114 59136 
61368 64193 64298 65 27 68650 69087 
71858 73973 75650 79295 8031J 81088 
8141383955 84480 841:07 84656 84820 
85054 85801 87742 90590 91434 91800 
94547 95271 960989 625 100059 101l7! 
101516 10J788 102382 102928 1030!~ 
103375 103930 105255 105418 106258 
106349 108426 112424 113282 114667 
116487 118713 118854 119070 12121i 
121711 J22209 122336 12271:9 124315 
124694 127068 128534 128713 12962. 
130464 131508 132660 133090 134725 
136481 137667 139953 140941 142117 
142954 14381O 144180 146321 14632Ę, 
147230 140374 149571 15156! 151833 
153202 153917 154069 154755 154 18 
155467 155847 156977 1582~ 
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11. • Streszczenie 

Rod!lna Greene'ów składa 'się Ze spa­
raliżowanej matki wdowy i pięc i orga 
dzieci: dwócb synów, Cbestera i Rex., 
oraz trzech córek, Julji, ::.i bell i i Ady. 
Ta ostatnia jest przybraną oórk~, ado­
ptowaną prlez starego GreeM'a, który 
.astr.egł w testamencie, żeby po jego 
smierci rodzina mieszkał& prZez ćwierć 
wieko pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu ni e robiono żadnycb. 
.mian. W ruie małżelistwa któregoś 
z dzieci. mąŻ czy żona zzewnątl'z wpro· 
wadza się do nicb. 

Z innych osób zasługują na uwagę 
• tara gospodyni Niemka, która, nil ma' 
cy testamentu starego Greene a m. pra­
wO zosiać na słutbie tak długo jak jej 
się będzie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. Von Blon. który, jak s i ę 
zdaie, prowadzi romans z SibeJlą. Pe­
wneg. wieczora staje sl ę nieszczęście. 
Nieznany spr.wca wdziera alę do dom u 
I zabija JulJę w jej pokoju w lóźku, 
Adę zaś rani wystrzałom w pleoy, rÓw­
nlet w Jej pokoju. Na śnl e/!,u przed do­
mem &Iady obcycb. nóg. Policja przy­
puszcza, ie sprawcą napadu musiał być 
wł&DlylVacz, ale Chester n ie .fest tego 
zdania. M .. jaki"ś ni edobre ohoć nieo­
ko-eslon" przeczucia czegoś okropnego 
i prosi władze o st_ranue zajęcie się 
spraWił. 

Przeprowadzono przez Vance'a , w o­
becności sędziego M_rkhama przesłu­
chanie mieszkaliców domu Greenów 
nie dalo żadnych konkretnych wyników 
Na uwagę zasługiwało zachow .. n.ie si ę 
Chestera, Rexa I Sibeili. 

.UllliIlIlUUIHIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlIIIIIIIHIIIIIIII 

Dalszy ciąg. 

Los często zmnsza do wspólżycia 
wrogie sobie elementy ludzkie, z cze­
go rodzi się zawsze wzajemna niena­
wiść. Ale sama nienawiść rzadko' 
kiedy staje się pobudką zbrodni, a 
a już z pewnością nie może służyć 

jako podstawa do oskarżenia. 
- Może nie, chociaż z drugiej 

strony nienawiść i przymusowe współ­
życie mogą dać początek najpotwor­
niejszym zboczeniom. A nasza spra­
wa obfituje w dziwne i złowrogie 
szczegóły ... 

- A, wjeżdżasz na konkretne 
tory. Jakież to fakty; mój drogi? 

Vance zapalił papierosa i usiadł 
na skraju stołu. 

.- Naprzyktad: dlaczego Chester 
Greene zwrócił się do ciebie o pomoc? 
Z powodu zniknięcia rewolweru? Mo­
żliwe, chociaż wlltpie czy tylko dla­
tego. A rewolwer? Czy naprawdę 
zginął, czy gc Chester schował? Si­
\tella zeznala, że widziała ten rewol­
wer tydzień temu. Ale czy go na­
prawdę widziała'? W tem coś jest. I 
dlaczego Chester usłyszał pierwszy 
sirzał, a Rex, sąsiadujący przez ścia­
nę z Adą, nie u łyszał drugiego? I 
dlaczego te strzały padły w tak zna­
cznym odstępie . czasu? I dlaczego 
Sproot minął się prawie z mordercą 

s. S. VAN IHNE. I D 
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i nie usłyszał go? I co :maczyły po­
tępieńcze łowa biblijnej Hemmingo­
wej, chyba nie mówiła na wiatr? 
Dalej, ta kucharka Niemka nie robi 
,,'rażenia kobiety z kla y służebnej, 
chociaż służy już u Greene,ów prze­
szło dwanaście lat. Mówię wam, że 
to kobieta z przeszłością. Mąż jej 
był znajomym staregIl Tobjasza, który 
nakazał, aby pozostała na służbie u 
nich tak długo, jak sama zechce. I 
w tem coś jest. Rex również zacho­
wał się zagadkowo. Dalej, kto zapa­
Iii światło w pokojach napadniętych 
kobiet i w jakim celu. W pokoju 
Julji przed strzałem, bo z wyrazu jej 
twarzy można wywnioskować, że zo­
baczy/a mordercę i zrozumiała jego 
zamiar. W pokoju Ady - po strza­
le. Czyż uie są. to wszystko fakty, 
domagające się wyjaśnienia? I dlacze­
go telefon Sproota nie zastał Von Blo­
na w domu o północy, 81 pomimo to 
zjawił się on prawie odrazu? Zbieg 
okoliczności·?... A propo, sierżancie, 
czy ślady l a śniegu polobne były do 
śladów nóg doktora? 

Trudno powiedzieć, bo śnieg już 
zaczął topnieć. 

- 'rak. - Vance zwrócił się 

ponownie do Markhama. I jeszcze 
jedno. Julja została zastrzelona w 
łóżku od przodu, podczas gdy Ada 
otrzymała postrzał w plecy w ucieczce, 
chociaż morderca miał czas, żeby ją 

zastrzelić w łótku. Dlaczego czekał 
dopóki nie wstała? I jak mógł odważyć 
się czekać, kiedy zaalarmował pier­
wszym strzałem caty dom? Czy to 
jest dowód paniki, czy zimnej krwi? 
I dlaczego drzwi pokoju Julji nie by­
ły tej nocy zamknięte na klucz, cho­
ciaż je zawsze zamykała? Dalej, czy 
zwróciłe~ uwagę jak Chester długo ba­
wił u Sibelli zanim ją sprowadził nadół? 
Dlaczego po Rexa . posłał Sproota, a 
po Sibellę poszedł sam? I o czem oni 
konferowali? Dlaczego Sibella odrzu­
ciła hipotezę włamania, a nie podała 
żadnej innej? Co . znaczyła jej saty­
ryczna szczerość w podaniu w podej­
rzenie wszystkich członków rodziny, 
nie wyłączając siebie? A fantastyczna, 
niezrozumiała opowieść Ady! Nie usły­
szała żadneg. dźwięku i tylko jakiś 
szósty zmysł powiedzial: jej, że w po­
koju ktoś jest i że grozi jej niebez­
pieczeństwo. A ta wyciągnięta w 
ciemnościach ręka i człapiące kroki? 
I wahanie A.dy, gdy zapytal:em, czy 
to była ręka męska czy kobieca; 
I pewnośc Sillelli, że Ada na nią 
chciała rzucić podejrzenie. I histe­
ryczny, o karżycieiski wybuch Sibelli. 

Copyright by . Dziennik Łódzki" • 

••••••• I ciekawa, niezrozumiała scena między 
Sibellą o Von Blonem. Między tą 
parą istnieje jakieś zbliżenie - ~a 
sante am: yeux. Zauwa.żyłeś, jak ona 
go potulnie posłuchała. I pewnie za­
uważyłeś r6wnież, że Ada wdzięczyła 
się wyraźnie do doktora, podczas gdy 
on zachował się wobec niej z zawo­
dową grzecznością, a Sibellę potrakto­
wal: tak, jakby ją traktował Chester, 
gdyby się jej nie bal. 

Vance zaciągnął się silnie dymem . 
- Tak, Janku, nie uwierzę w 

twego wlamywdcza, dopóki mi nie wy­
jaśUlsz zadowalająco wszystkich tych 
zagadek. 

Marham zamyślił się głęboko. 

- Wysłuchałem twego homerycz­
nego katalogu, Vance-rzekł po j:hwili 
milczenia - ale nie powiem, żeby 
twoje wywody zrobiły na mnie wra­
żenie. Prawda, że wysunąłeś kilka 
interesujących punktów, ale może da­
dzą się one wyjaśnić każdy oddzielnie, 
bo nie widzę między niemi żadnej ni­
ci konsekwencji. . 

- Och, ty prawniczy umyśle! -
wykrzyknął Vance. - Więc nagroma­
dzenie dziwnych, niezrozumiałych fak­
tów naokolo jednej zbrodni wydaje ci 
się zbiegiem przypadków? Wobec tego 
kapituluję i wynoszę się. - Wstał z 
krzesła. -- Znajdź tylko tego fantas­
tycznego, niepoczytalnego włamywacza, 

który wchodzi do domu bez klncza, 
nic nie zabiera, wie, gdzie są wyłą­
czniki, a nie może znaleźć schodów, 
który strzela do swej ofiary, a potem 
zapala w jej pokoju światło, to po­
ślemy go do domn warjatów. Bo za­
pewniam cię, że to jest szaleniec. 

Markham był pod wrażemem wy­
wodów Vance'a, ale obstawał przy 3wej 

teorji w oczekiwaniu na bardziej de­
cydujące kontrargumenty i zaraz też 

wyjaśnił swoje stanowiko. 
- Nie przeczę, ze ta sprawa m 

że być bardziej skomQlikowana, UlŻ 
się wydaje, ale narazie za mało ma· 
my danych, żeby skierować śledzt o 
na tory, podsunięte przez ciebie, mo· 
głoby to doprowadzić do niebezpiecJ;' 
nego skandalu. Greene'owie należą do 
najpierwszych rodzin w mieście i nie 
mamy przeciwko nim cienia dowod6W. 
Musimy co najmniej poczekać dop6ki 
policja ~e skończy z formalnem śledz· 
twem, a potem zobaczymy .... Sierżan· 

cie, dużo ma pan jeszcze do zrobienia? 
Heath wyj"ł cygaro z ust. 
-- Trudno powiedzieć, panie sę· 

dzio. Duliois skończy swoją robotę 
jutro ... Dwaj ludzie zbierają wiado­
mości o służbie ... , Wszystko to może 
potrwać długo albo krótko. Zaleźy. 

Są jeszcze inne formalności. 
Vance westchnął. 
- Do licha, psujecie mi zabawę, 

a tak ~ię cieszyłem. 

Zapią.!: płaszcz i ruszył ku drzwiom. 
- Wobec tego róbcie swoje, a ja 

tymczasem zajmę się tłumaczeniem 
.Jonrnal'a" Delacroix. 

Ale nie było mu danem dokoń­
czyć w spokoju tej pra~y. W trzy 
dni później tytułowe stronnice dzien­
ników oznajmiły światu o drugiej po­
nurej , niepojętej t ragedji w domu 
Greene'ów, która zmieniła momental­
nie cały charakter sprawy i podniosła 
ją do poziomu causes celebres. Teraz 
już nie mogło ulegać wątpli waści, że 
nie przypadkowy włamywacz hył 
sprawcą pierwszej i ze w mnrach sta­
rej rezydencj i zagościła śllli ercionośna· 
okropność . 

R O Z D Z I A Ł . VIII. 

. j)ruga fraged;a: 
(Pią..tek, 12·go listopadą, godz. 8-ma. rano). 

N a drugi dzień po naszej konfe­
rencji u Markhama ociepliło się i za­
świeciło słońce, lecz pod wieczór znów 
spadł śnieg i przykrył miasto cienką, 

bia4 kołderką· 
Wspominam o tem dlatego, że i w 

drllgiej zbrodni w domu Greene'6w 
odegral: rolę śnieg. Zn6w ukazały się 
ślady n6g na podjeździe i mokre pla­
my ze śniegu i błota w dolnym hallu 

na marmurowych schodach. 
Przez te dwa dni Vance pracowal 

bardzo dorywczo i wydawał się ZL 
nerwowany. 1 

W czwartek wieczorem, pod ko­
niec obiadu, przerwał długie milczenie 
i rzekł: 

- Słowo daję, Van, nie mogę się , 
otrząsnąć z atmosfery tego przeklętego 
domu, Markham ma prawdopodobnie ) 
rację , że nie chce robić skandalu. J~ 
stem przeczulony. Chociaż... wzdry'k- ' 
ną!. się lekko. 

(Dalszy ciąg nastąpi) . 
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DZIŚ: Bali iny P. 
JUTRO: Teodory M. 

-:::-
W.chód alońca ~.lł. 
Zachód alońca I .o~. 
W.chód kslętyoa 4 11. 
Zachód kslężyoa 12.03. 
Długość dnia 12.24 ' ... _____ 11 Pr1ybylo dnia 4.~!. 

JlUZBUJ4 MIl!:JSKIB hiltorjl I .. tukI Im. I J. I R. Bartol •• wiozów (plao Wolności I) otwarte w środy, loboty i niedziele od 10--1&. 

Dyżury aptek. 
Dzi ś w nocy dyżuruj ~ n8st. apteki : M. Kaoperkl.wloz&' (Zgierska ~!), J. Sitkiewi­cza (KopernIka 26), I. Zundelewicz& (Piotr­kowoka 2~), W. Sokolewlcza (Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. !'łychtera I B. Lobody (11 Listopada 86). 

Ograniczenia w 'udzielanlu 
paszportów zagranicznych 

dla kupiectwa. 
Jak się dowia'lujemy min is terstwo spraw zagranicznych w porozumieniu z ministerstwem spraw wew .. ętrznych wydało zarządzenie podległym orga­nom państwowym ograniczające zna­cznie wydawanie paszportów zagra­nicznych dla kupców wYJ e~d~ających zagranicę w sprawach handlowych. Stwierdzono mianowicie, M w la­tach ubiegłych kupcy dość często- ko­rzystali z paszportów wydanych dla celów handlowych i wyjetdżali do uzdrowisk zagranicznych. 

Poza tern ograniczenia dotyczą w dalszym ciągu wycieczki i wyjazdy lu-ksusowe. (p) , 

Miejska Poradnia 
Przedślubna. 

Miejska Poradnia Przedślubna (ulica Gdańska 82), czynna jest w środy i so­boty, od godziny l-ej do 2 ej po po­łudniu . 
Poradnia udziela wskazówek na pod­stawie badania stanu zdrowia - czy do­puszczalne jest zawarcie małżeństwa. -
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

" BIS" 
wytwórni ,ŚWIATOWID' 

tÓot, Cegielniana 19, tel: 134·86, 

.DZIENNIK WDIKI- 31.DU2 
!fr_ 5. 

Przed "inflacją" nowych mieszkań w Łodzi. 
Przesunięcia na rynku mieszkaniowym. Czy "odstępne" przestanie być aktualne? Zanikający zawód Na terenie Łodzi głód mieszka­

niowy i tnieje, tem niemniej znaczna 
ilość wolnych mieszkań nie znajduje nabywc6w. ze względn bądź to na 

wysokie komorne, bl\dź to na odstępne, kt6re oficjalnie nie jest pobierane, 
mimo to jednak, w rzeczywistości, 
stlIle, przy każdej niemal trallzakcji 

..--------~--------------------.. --------_ ..... Właściciel domu jest obowiązany 
reparować podłogi lokatorów, 

Kuperszmidt Jojne, właściciel nie­
ruchomości przy nI. Franciszkańskiej, 
st~nął w swoim czasie przed sądem 
grodzkim o'k al'żony o to , że nie 
chciał naprawić podłogi w mieszkaniu lokatork i, Malj i Adamiak. Kuper­
szmidt skazany; został na 40 złotych grzywny lnb 5 dui aresztu. 

Wczoraj stanął Kuperszmidt przed 
sądem okręgowym , dokąd zaapelował, 

lłumacząc, iż chętnie zreparowałby 
podłogę lokatorce, lecz niglly nie m6gł 
nikogo w mieszkaniu Adamiakowej 
zastać . 

Wyj aśnieniu temu zaprzeczyła c6r 
ka, zmarłej w międzyczasie Adamia­
kowej, Ewa. 

Slld po naradzie skazał Kuper­
szmidta tylko na 20 zł. grzywny lub 
cztery dni aresztu. (ag) 

Czy mordercy Bajna 
wpadli \v ręce władz? 

Aresztowanie kilku klientów zamordowanego k awca. 
Dalsze wyniki śledztwa. 

Sledztwo w sprawie mordu doko­nanego na osobie biednego krawca, 56 ·1etniego J oska Bajna, przy ul. Ki­liń sk iego 233 us taliło, i~ morderców było d wuch. 
W doiu wczorajszym na miejsce krwawej zbrodni przybyli ; wiceproku­rator Chawlowski i sędzia śledczy Braun (w których r~kach spoczywa śledztwo) dla przeprowadzenia ponow­nej wizji lokalnej na miejscu zbrodni. Cb arakterystycznem jest, i~ w po­koju , w którym znaleziono zwłoki, znajduj ą się trzy kałute krwi, co wskazuje na to, iż trup przenoszony był z miej sca na t miejsce, widocznie w celu ukrycia zwłok, aby przybyłym 

do mieszkania nie rzucały sią odrazu w oClily. 
Z faktu tego wynika, it zbrodnia­rzom chol\-z iło widocznie, aby zw łoki odkryto jaknaj pótniej, by mogli oni znaletó dla siebie alibi lub te~ ewen­tualnie w międzyczaSie zbiec. 
Poniewa~ ju~ pierwszy ciol był śmiertelny, co ustalił biegły lekarz dr. Hurwicz, wykluczonem jest, aby Bajn sam się przenosił (po napadzie) z miejsca na miejsce o własnych si­lach. 

mieszkaniowej jest przedewszystkiem 
brane pod uwagę. 

O$tatnio, wobec wzraatąj,cego 
obciążenia podatkowego z jednej, a 
spadku zamożności szerokich rzesz a 
drugiej, na .rynku mieszkaniowym" 
znalazła się bardzo znaczna iloŚĆ po­
koi do wy naJ ,Cia przy większych 
kompleksach mieszkaniowych. 

Jeżeli chodzi o kwoty odstępnego, 
pobierane tylko przy wynajmie miesa­_kafl w starych domach, korzystaj,­
cych z dobrodziejstw ustawy O ochro­
nie lokatorów, zasadniczo suma od­
rtępllego sl!adła, w por6wnaniu z okresem z przed lat dwu, bardzo 
znacznie, z drugiej zaś strony zmie­
niły się zasady usŁalania wysokoici 
odstępnego. 

'l'ak więc gdy poprzeduio o lumie 
• odstępnego " decydowało połOżenie mIeszkania, jego warunki rzeczowe 
(rozmiar, punkt miasta i t. d.), to 
obecnie najważuiejszll rolę odgrywa ... 
wysokość komornego, pobieranego za 
dane mieszkanie. Mieszkania w tych 
domach, gdzie obowil\znje wysoka skala komornego, oddane Sl\ za od­stępne minimalne, natomiast ' mieszka­
nia o komornem Diskiem - odstępo­
waue Sl\ za kwoty niewsp61miernie 
wyższe. 

.................................................... 

Ustalono, że na kilka dni przed morderstwem przybyło do Bajna dwuch mętczyzn, liczących okolo 25 i 30 lat, którzy oddali mu do przeni­cowania dwa ubrania, jedno granato­we i jedno bronzowe, które to ubrania Bajn mial wykońc:.!yć na ubiegłe święta wielkanocne. 

Obecnie, w zwil\zka z przewidy­
wanemi od 1 kwietnia r. b. eksmi­.jGmi, kt6.r.. dolyolZYć ..... j~, _dlo prowizorycznych obliczeń, około 7000 
rodzin, pośredniey mieszkaniowi spo­
dziewajl\ się inflacji wolnych miesz­
kań a ' to z tego przedewszystkiem 
względu, iż teoretycznie obywatel, 
niemający na opłacenie komornego, 
nie jest w stanie nabyć nowego mie­
szkania czy to za odstępnem (w sta­
rym domu) czy to za wysokie m sto­
sunkowo komornem (w domu nowym), 
tak, iż znaczna, najprawdopodobniej, 
większość wyeksmitowanych, o ile eksmisje nie byłyby wstrzymane, od­
płynie poza obręb Łodzi, do najblit­
szych wsi okolicznych, gdzie wyna­
jem mieszkania kosztuje stosunkowo 
niewiele. 

Powołanie oficerów i podchorążych rezerwy na ć"iczenia wojskowe w roku 1932. 
Pen Dowódca OK IV, gen. Mełachow ski, wydat na stępują c e obwieszczenie: A) Na zwyczajne ćwicz e n i a wo jsko­we w b. r. będą powołani oficerowie re­zerwy i podcho rążowie rezerwy piecho· ty, kewaltrji, artylerji, aerOJ aut) ki, sa­per6w, łączności , samochodów, tabo­rów, uzbro jenia, sanitarni (lekarze) i ma­rynarki wojennej: 

l, Oficerowie rezerwy: 
1) wszyscy, którzy byli objęci powo­łaniem w r. ub , le~z ćwiCzeń z jakich­kolwiek powodów nie .odbyli , 
2) wszyscy z rOCZników 1904, 1900, 1899 i 1897, 
3) wszyscy podporucznicy rez. promo­cji 1931 r. 

II. podchorąż~wie reztrwy: 
1) wszyscy, któ , z~ nie. odbyli dotych­czas ani jednego tWICZenl8, 

. 2) wszyscy, kt?rzy odb.yw.szy już je­dno ćwiczenie nIe zostah lesZCze za­kwalifikowani 'do nominacji na podporu­cznik6w rezerwy. 
III. Ochelnicy b. formacyj pollkieh iw.p. 
z lat' 1 ~14 - 1921 , zakwalifikowani na nik6w rezerwy przez M. S. 

1I00'BCl'II01a (przesunięcia) termi_ 
odbycia twiczeń. 

o odroczenie terminu odby_ 

cia ćwiczeń wojskowych do roku nastę­pnego WIg!. przesunięcie ich okresu na te rmin poźniejszy w tym samym roku ofić e rowie rez. i podchorążowie rez., wnoszą wprost do swych formacyj ma­cierzystych. 
W razie odmowy powołany może od­wolać się w terminie siedmiodniowym, licząc od dnia doręczenia zaw adomie­nia o odmowie, do dowódcy okręgu kor­pusu, właściwego dla formacji odmawia­jącej, który rozstrzyga ostatecznie. 
Odwołonie należy wnieść w drodze przez dowódcę formacji. 
Do podań w sprawie odroczeń (prze­sunięć) terminu odbycia ćwiczeń nie na­leży dołączać kart powołania. 
Wniesienie prośby (od" olania) w sprawie odroczenia (przesunięcia) termi­r u odbycia ćwiczeń nie zwalnia pOIllO­lonego od sta"ienla się w!t rmacji w terminie oznaczonym w karcie powoła­nia. 

C. Dodatek na umundurowanie. 
Podporucznikom rezerwy, pow olanym na pierwsze ćwiczenia w storniu oficer­skim nie będzie wypłacony w b. r. je­dnorazowy dodatek mundurowy, a wza­mian będzie im wydane umundurowanie I wyekwipowanie w naturze: 

ił ( 

Ubiegłego piątku w godzinach ran­nych, gdy Bajn wracał z bóżnicy, za· stał on wspomnianych 2 mę~czyzn czekających na niego przed bram', czego świadkami byli lokatorzy prze­ciwległego d~mu. 
Bajn udał si~ z klientami tymi do mieszkania. Ubrania były jut goto­we. Przypuszc:.!a się, te mężczyź ni owi dokonali morderstwa. 
W zwiłZku z tem w dniu wczo­rajszym aresztowano kilku klientów Bajna. 
Istnieje uzasadnione przypuszeze­nie, ~e wśród aresztowanych znajduj,. się r"ktyczni sprawcy. -
Dalsze energiczne śledztwo prowa· dzone jest w trybie d orażnym. 

Rezerwiści! 
Zarząd Koła Nr. 1 (Śródmieście) Związku Rezerwistów zawiadamia, te w dniu 2 kwietnia b. r. o godz, 21· ej w lokalu własnym przy nUoy Naruto­wicza 49, parter, front, wejście z bra­my, odb~dzie się trlldycyjne .jajko" dla członków i ich rodzin. 

W bilety nalety się zaopatrywać u skarbnika koła w dniu 81 b. m. w lo­kaIn związku w godzinach 19 - 20. 
Zarząd i Komenda. 

O ileby na rynku mieszkaniowym 
znalazła się nagle tak znaczna, jak 
się to przewiduje, liczba mieszkail, 
w6wczas musiałoby nastąpić całkowi­
te załamanie się cen • odstępnego" i daleko idąca zniżka komornego (ze 
względ6w konkurencyjnych) w no­
wych dOmach. 

Sytuacja mieszkaniowa w Łodzi 
nie ulegnie natomiast wielkim zmia­
nom gdyby termin eksmisyj został 
przedłużony na okrej poza l kwiet­
nia. 

Zaznaczyć należy, iż "inilacji" 
wolnych mieszkań obawiaj, się " pierwszym rzędzie wszelkiego rodzaju 
pośrednicy mieszkaniowi; kt6rzy jnt 
obecnie zarabiają przy traJzakcjach 
wynajmu mieszkań minimalnie i wo­
g61e sw6j doniedawna gł6wII3 zaw6d, jak pośrednictwo mieszkiłniowe, trak­
tujll pośrednicy ci co raz częściei 
wyłącznie jako zajęcie dodatkowe, 
uboczne, nie daj~ dostatecznych 
środków materjalnyeh. (as) 

pamiętajcie 
O l'Iwa/ldach 
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~~~t~~:~~~m:~z;.~;zyna I hlpopo· zmarłego przed kancelarją rejentae 
TRATR POPULARNY:-,Juł wIosna'. 
TRA TR POPULARNY GBYBRA ,Wiwat Święta" 
TliATR MASKA: ,Wesole szaleństwo". 

Rzekoma wygrana 40,000 dolarów, Manjak czy kombinator? Dochodzenie trwa, 

CYRK STANIBWSKICH: Wielki program. 
&POLLO: 
BAJKA: ,Pr,dyola jednej nooy·. 
CAPITOL: .Ben·Hur'. 
CASINO: ,Wolne dusze'. 
CZARY: .Cud Wilków'. 
COR50: L Vlotor Mile LagIen. II. Laurel 

I Hardy 
DOM LUDOWY: ,Janko muzykant'. 
ORAND KINO: ,Pulzoza'. 
LUNA: ,Kobieta I szpilg" . 
IIlMOZA: ,Światła wieJkiego miasta". 
OOBON: ,Wal o naddunajlkl'. 
OŚWIATOWY: l. ,Nieblelkl motyl". II. Wal· 

Ira o zlote runo'. 
PALACB, ,Pat I Patach on w konkurach'. 
PRZBDWIOŚNIE: ,Wesoly Poruoznlk". 
RBSURSA: .Człowlek który zabll'. 
RAKlBTA: , On I jego siostra'. 
SPLBNDlD: • W każdym porcie dziewczy Da'. 
UCIBCHA, I ,Klejnot świątyni Opar' 

l! ,Igra"kl pieniądza'. 
WODBWIL: ,Walo naddunajski'. 
ZACHlfrA: Marokko. 

Teatr Miejski, 
(ul. Ceglelnl.na N 27). 

Dziś w ozwartek wlecz. I w sobot~, o g. 
4·ej po połudnIu, ostatnie powtórzenie jedne­
go z największy ch nlaslerów obecnego se­
zonu sztuki Istvana MibaJy ,Mam lat 26'. 

Jutro w pl "tek oddawna oozeklwanana 
premJera wstrząsająoej. mocno dramatyoznej 
sztuki A. Madlsa I B. Boucarda ,X 33". 

Sensa<;fjna ta sztu"a dzięki tascynujllcej 
treści osnubi na tle Intryg szpiegowskIch z 
c .. sów wielkiej wojny. tr~yma w napięciu 
uwagę widza przez cale 3 akty. 

Reżyserja dyr. K. BorowlJdego. Role po­
pllowe odtwarzają: J. Maoberska, T. BIAlosz­
caynskl, J. Woskowskl, J. Wlnawer. 

Poranek dla dzieci, 
Csy pamiętaole, Jak wspaniale bawiliście 

Il' .lła "KIQ)O~"j Śulo'oo-? Tak oomu I t.elAa 
W Teatrze Mlejlk:lm w niedzielę dnia 3 kwiet­
nIa o godz. 12 ." poludnIe wystl\pi ten sam 
teatr, najlepszy dla dzieci w Polsce, słynny 
teatr T. Ortyma z WarsZAWy. CI sami artyści 
- wasi przyjaciele z Pawelkiem pudziósklm 
na czele bawić Was będ~ w przecudnej baśni 
,Tomclo Palucb'. 

Sprawujcio się zatem grzeoznle, " rodzi­
ce z pewności" WAS z sob~ do waszego tearu 
wezmll, bo bllety s'l b. tanIe. 

W dniu onegdajszym w godzinach 
popołudniowych w Zgierzu zginął od 
broni rewolwerowej a6-letni Stanisław 
Mackiewicz, właściciel 20·morgowego 
gospodarstwa pod Zgierzem. 

Ponieważ Mackiewicz uważany był 
przez ostatnie kilka dni za człowieka 
niezmiernie bogatego, z racji wygra­
nia rzekomo głównej premji 40.000 
dolarów, przy cil\gnieniu dolarówki, 
przeto fakt przyjęto jako zbrodnię 
na tle rabunkowem. 

Wyniki dochodzenia ustalily, że 
Mackiewicz popełnił samobójstwo, nie 
zdołano jednak ustalić jakiemi wzglę­
dami kierował się denat przy odbieraniu 
sobie życia. 

Tło sprawy, według dotychczasowych 
wyników dochodzenia, przedstawia się 
na~tępująeo: Mackiewicz przed rokiem 
nabył po~iadłość pod Zgierzem, obsza­
ru 20 mórg. Poprzednio zajmował 
się pośrednictwem i z tego tytułu 
czerpał pokaźne, cho«\. nie zawsze 
uczciwe zyski. 

W ubiegłym roku jeszcze l\lackie· 
wicz nabył od jednego z wędrownych 
agentów Banku Lwowskiego dolar6w­
kę na spłaty. 

Na a y tygodnie przed świętami 
Wielkiejnocy, Mackiewicz w wielkiej 
tajemnicy powiadomił swego ojca i ro­
dzinę, że wygrał 40.000 dolar6w. -
Wieść ta roze zła się po Zgierzu i 
Mackiewicz, wykorzystl1jl\C sytuację, 
poiyc7.lIl nl\ prawo i na lewo od róż­

nych osób i sl\siadów, kwoty po 200 
-400 zł. Poza te m Mackiewicz wy­
ra~ił chęć nabycia domu w Zgierzu i 
w sprawie tej zwracał się do pośredni­
ków. 

Onegdaj, po przeprowadzeniu per­
traktacyj z go~pod .. rzem domu przy u-

licy Piłsudskiego 48, udali się obaj 
do kancelarji rejenta Kuleszy, gdzie 
sporządzono przedwstępn'ł umowę o 
kupnie domu. 

Na zadatkowanie sumy sprzedaż­
nej. Mackiewicz pożyczył znów kil­
ka tysięcy złotych. ~ chwili gdy Ma­
ckiewicz w towarzystwie ojca i sprze­
dającego opuszczał kancelarję rejenta, 
skierował lnfę trzymanego w kie zeni 
rewolweru w górę i wystrzelił. 

Kula przebiła brzuch i utkwiła 
pod żebrami, powodując wewnętrzny 
wylew krwi , wskutek przerwania aor­
ty. Śmierć na t~piła w kilka minut 
po strzale. 

Przybyły na mieisce lekarz stwier­
dził już tylko śmierć . Zwloki denata 
zabezpieczono na miejscu poczem po 
przeprowadzeniu sekcji oddano rodzinie 
dla dokonania pogrzebu. 

Dochodzenie policyjne wykazało, 
że wie ć o wygraniu przez Mackie­
wicza 40.000 dolarów była przez 
niego samego rozll'yślnie sfabrykowa­
na, w końcu zaś manjak sam w to 
uwierzył i nawet w sprawie tej po­
rozumiewał się w obecności ojca tele­
fonicznie z bankiem lwowskim, oświad­
CZ!lj~c, iż wygrana zostanie mu wy­
płacona w najbliż'zym czas ie. 

Uświadomiw zy sobie, że zabawa 
w bogatego szczęśliwca zakończy się 
wręcz smutnie Mackiewicz wystr.>:alem 
zlikwidował wraz z życiem zaciągnię ­
te długi. 

Zaznaczyć należy, że poza długa­
mi zaciągniętemi na poczet rzekomej 
wygranej, Mackiewicz poprzednio jesz­
cze wyłudził od różnych osób dość 
pobźne kwoty, których zwrotu naj­
prawdopodobniej nie będą mogły oso-

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta N l) -------------------------------------------llziś, i dni następ. wyborna kom. Mary Lu­

ey ,Dziewczyna I kipopotam' z nIezrów 
nanll Stefanją Jarkowską· 

Proces o wywrócony 
Szofer czy woźnica 

słup przystankowy" 
Z powodu chwilowego pobytu Michala 

Znicza w Łodzi, wyborna komedja Laurent 
Dol/ette ,Klopoty Rourrachona" wraca na 
afiu w sobotę i niedzielę o 5-ej popoludniu. 

ma pierwszellstwo przejazdu puez ul. Piotrlwwską? 

Teatr POfularny. 
(Ogrodowa n. l tel. 178-00. 

Dziś, w czwartek j dni następnych daje 
wielkIe widowlako w 16 częściach p. t. ,Już 
Wiosna" z występem oryginalnego zespołu 
cy,aóaklego pod kierunkiem Romana Kwleka. 

Codziennie dwa przedstawienia o godz. 
8 I 10 wlecz. Ceny mleJso od 50 gr. do 2 zł . 

_ W dniu wczorajszym rozpatrywa­
na była w slI,dzie okr~gowym dość 
znamienna ze . względu na okoliczności 
i na wyrok sprawa z oskarżenia szofe­
ra, Edmunda Moszczyńskiego, przez 
magistrat m. -Lodzi. 

Przed paru miesiącami, podczas u­
lewy, w godzinach wieczorowych, 

--------------..... --------------............... --.......... ----' .... 
Zakończenie akcji pomocy odzieżowej 

dla bezrobotnych m. Łodzi. 
Jak funkcjonuje wojew. kom. pomocy naj biedniejszym. 

(bk) Bezrobotai w dalszym cięgu 
korzystaję z wszelkiego rodza ju świad­
czeJ\ komitetu do spraw bezrobocia, 
aczkolwiek wpływy własne maleję z dnia 
na dzień, a subwencje i dotacje od rzę­
du znacznie się uszczupliły. 

Jak w, nika z niżej podanego zesta­
wienia, na dzień 21 marca r. b. korzy­
stało około 6,000 rodzin, czyli około 
19,000 osób, pobierających gorącą stra­
wę w ilo!cl 15,000 obiadów ze wszyst­
kich kuchen wojewódzkiego komitetu, 
kt6rych funkcjonuje, rozrzuconych na 
całym terenie miasta, ogółem 35. 

Z obiadów w domach prywatnycR 
korzystało 1530 dzieci, zaś dożywianych 
było " OŚmiu stacjach opieki nad matką 
I dzieckiem równid około 1500 niemo­
wkt. 

Z pomocy lekarskiej korzystało oko' 
ło 1600 osób, a więc więcej niż w po ' 
przedniej dekadzie, t. j. pierwszej m 'ca 
marca W odzież magazyn odziC'żowy 
wojewódzkiego komitetu zaopatrzył 6,000 
rodzin czyli około 15,000 osób i zakoń­
czył tem samem akcję rozdawnictwa 
odzidy przy ul. Kątnej 5. 

Poza doraźnę pomocą wydano węgla 
36,704,7 korcy dla 23,729 rodzin na 
73,656 osób, końcZIlC tem samem akcję 
rozdawnictwa węgla - z dniem 25. III. 
1932 r. 

Wreszcie zaopatrzono w ziemniaki 
1361 rodzin czyli około 5000 osób, roz" 
dając wśród nich razem 4453 korce, 

Moszczyński zdl\~ał ulicą Cegielnianlł 
do Piotrkowskiej i u zbiegu obydwu 
ulic natknął się na ładowny wóz. 
Chcąc uniknl\ć zderzenia sz01er rap­
townie skręCił, wskutek czego samo­
chód wpadł na chodnik i wywrócił 
słup przystankowy. 

Magistrat, w osobie swego repre­
zentanta. domagał. si~ surowego uka­
rania szofera, albowiem - w myśl 
przepisów policyjnych, wóz ma pierw­
szefistwo przy przejechaniu przez uli­
cę, ani1.eli samochód. 

03kar~ony szofer na swoją obronę 
stwierdza, it przepis taki istuieje, do· 
tyczy on Jednakowoż ty\,)l:o ulic bocz­
nych, zaś na ulicy Piotrkowskiej wo­
zy ładowne wogóle nie mają prawa 
przejazdu, a zatem samochód ma 
pierwszeństwo przed 'wozem. Krytycz­
nego wieczoru szofer, jak zeznaje, u­
czynił wszystko, aby uniknąć zderze· 
nia z wozem i tylko wobec oślizgłoś­
ci jezdni llamochód wpadł na chodnik. 

Swiadkowie zeznali, iż szofer Dro­
wadził auto z dozwolon~ szybkoŚCią , 
~e :taś byla ulewa i jezdnia była ślis· 
ka, przeto nie mógł całkowicie nad 
tem zapanować. 

S~, uznając motywy obrony szo· 
fera za uzasadnione, oddalił skarl/:ę 
magistratu, uwalniając szofera od ka· 
ry j obowjązku wypłaty za straty 
wynikłe z powodu obalenia słupa. (a) 

by te uzyskall, wobec mierci dłużni· 
ka. Sprawę o latecznie wyjaśni oficjal­
ny komuoikat władz bezpieczeństwa. 
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Łódź 
CZWARTEK, dnia 3l marca Ig32 r. 

11.4~-Il .M Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
11,08-12.10 S1gnał CZaSU Z Warszawy, hejnał 

z wlety Marjacklej w Krakowie, odczyta­
nie programu na dzień bietllcy. 

12.10-12.30 Unęl!owy Komunikat Państwowe 
go Instytutu Meteorologicznego. Muzyka 
z płyt gramolonowych z .t-my A. KlIn­
gb.ii Piotrkowska i80. 

12.3~-U.OO Poranek szkolny z Filharm. War. 
14.00-15.25 Prze,wa. 
15.25-16.45 Odczyt z cyklu dla maturzystów 

szkól śr. (Ozial , Historja') ,Idea Jagiel-
10Bska" - wygi. prof. Henryk Mościcki. 
(tr. z W-wy). 

lM.5-1MO Komunikat di& żeglugi i ryba· 
ków (tr. z W -wy) 

1550-16 15 Program dla dzieci mlod-
s1ych: aj IMO-16.02 Pogadanka prol St. 
Suml.ńskiego p. t . ,Jakie Sil najjadowlt­
sze zwierzęta na świecie". b) 16.03-16.15 
Obrazek Janiny Porazińskiej p. t . ,Na 
pastwisku". 

16.40-16.40 Lelr,cja języka Irancuskiego (kurs 
średni). 

16.30-17.10 Koncert mlodych soll.tów (tr. z 
W-wy). 

17.IO-l7.85 .Przepowiednla Mickiewicza' -
wygI. proI. Stan. Pigoń. (tr. z Krakowa) 

i 7.35-18.50 Koncert solistów. Wykonawcy: 
' Mlcaoia Barmas (skrz.), Lucyna Robow­
ska (torl) Eugenjusz Narożny (baryton) 
i Ludwik Ursteln. 

I .!i0-19.15 RozmaitoścI. 
19.1;'-19.30 Skrzynka pocztowa lódzka -

kor.sp. bież. omówi red. Jan Piotrowski. 
19.30-19.45 Kaleudarzyk Iilmowy, reperluar 

teatrów, kom. Izby Przem, Handl. w Ło­
dzi, odczytanie pl'ogram J na dzień nast. 

J9.4~-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy. 

20.00-20.15 Feljelon p t. ,Imię - zwierciad­
lem ozlowieka' - wyg!. ,ed. Stanislaw 
Czosnowskl (tr. z W-wy). 

20.15-21 25 Muzyka lekka. Wykonawcy: Or­
kiestra P. R pod dyr. Stan. Nawrota -
Murycy Janowski (tenor) i Ludwik Ur­
stein (akomp). 

21.2!i-22.20 Słuchowisko ,Lutnia .. z Cramo­
ny' wig Copp.\e'go w radjolonizacji s t 
Ounill-Karwickiego. 

22.20-22,30 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego I komun. meteo.olog. i poli­
cyjny. 

22.30-24.00 Muzyka tane~zna. 

Łóaź 
PIĄTEK, dnia I kwietnia 1932 r. 

11.;15-11.55 Przegl d dzisiejszej Prasy Polsk. 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał czasu z W-wy, bejnal 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy­
tanie programu nil dzień bieżący. 

12.10-13.15 Plyty gramotonowe z l-my A. 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 

1315-15.25 Przerwa. 
1~.25-15.45 Odczyt z cyklu dla maturzystów 

szkól ar. (Ozl,,1 .Historja') ,Kultura poi­
ska za Piastów I Jagiellonów" wygI. proC. 
Henryk Mościcki (r.z W-wy). 

15.ł~-I~.bO Glelda pieniężna oraz kem. dla 
żeglugi i rybaków (tr. zW·wy). 

1~.50-16.1O Odozyt z cyklu dla maturzystów 
szkół śr. (Dział ,Llleratara") ,Slo­
wackl" - odczyt I-szy-wyg!. prof. Kon­
rad Górski (Tr. W-wy). 

16.10-16.20 Plyty gramolonowe z W-wy. 
16.20-16.40 Skrzynka pocltowa - wygi. dr. 

Warj.n Stępowski (tr. z W-wy). 
16.40-16.~~ Płyty gramolono we. z Warsz. 
1605-17.10 LekcJ" Języka angielskiego (Lin­

guaphone) (tr. z W-W"'Y). 
17.10-17.3; .Żarty primaap rilisowe" - wygi. 

proL Adam ~'isober (tr. ,e Lwowa). 
17.85-18.50 Koncert orkiestry dętej Zw. Mu­

. zyk6w Rz. Polskiej pod dyr. Alldrzeja 
Bromke. 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi 

i odczyt. programu na dzień nasi. 
19.30-19.4!i Kalendarzyk lilmowy i repertuar 

tealrów. 
19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy .. 
20.00-20.15 Pbgadanka muzyczna z W-wy. 
20.15-22.{0 Koncert symloniczny z Filharm. 

Warsz. Wykonawcy: Orkiestra !'ilbarm. 
pod dyr. Ignacego Neumarka, Marja 
Freu.nd (śpiew) I Jak6b Kalecki (lort.) 
W przerwIe leljeton literacki p t. _ Wy­
sokie drzewa StalI,," - wygi. p. Stan. 
Adamczewski. , 

2HQ-2MO Ood.tek do PrasowegotDziennika 
Radjowego, komunIkat meteor'-og. i po-
licyJny. . 

2 2.50-2<1.00 Muzyka taneczna. 
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MILJONOWE OSZUSTWO 
wł aści ej ela maj ą tku 50 ko lniki. 

Nabywcy parcel miasta-lasu, 
którzy nie mają prawa do swych działek. 

Ponad tysiąc osób poszkodowanych. Prokuratura wszczęła dochodzenie • . 

. <1) Wydział śledczy w Łodzi z po­
lecenia urzędu prokuratorskiego w 
Łodzi prowadzi obecnie dochodzenie 
przeciw baronowi· Aleksandrowi Rozen­
stock-Rozstockiemu, właśsicielowi ma­
jątku Sokolniki, powiatu łęczyckiego, 
o oszustwo, które sięga kwoty prze­
szło 1 miljona złotych. 

Sprawa powyższa, jak zdołaliśmy 
ustalić, przedstawia się następująco: 

W pierwszej połowie roku 1929 
ukazały się szumne rekiamy o po' 
wstającem wielkim osiedlu letnisko­
wem Miasto-Las Sokolniki, gdzie moż­
na Ityło nabyć na raty działki leśne 

przy minimalnej wpłacie. 

"Pewna" 
lokata kapitału. 

Początkowo właściciel majątku, 
rozpoczął parcelację na obszarze 100 
hektaróiv, młodego lasu, który został 
rozsprzedany w przeciągu kilkunastu 
dni za snmę przeszło 200,000 zł. 

Zachęcony takiem powodzeniem 
whściciel przysŁ4pił do dalszej parce­
lacji, już na większym obszarze wy­
noszącym 148 hektarów. 

Druga parcela została również roz­
sprzedana w ciągu kilku .tygodni, za 
sumę przeszłJ 600,000 zł. Wobec 
tak pomyślnego obrotu i dobrej kon­
juktury, bar. Rozstocki postanowił 
rozpocząć $przedaż placów z tak zwa· 
nej trzeciej parceli, na obsza}.ze 278 
hektarów, z której osiągnął ponad 
1,000,000 złotych. 

Bez zezwolenia O.U.Z. 
Wszystkie trzy parcelacje przepro­

wadził bez uprzedniego zezwolenia 0-

kręg8wego urzędu ziemskiego w Piotr­
kowie, sprzedając działki nabywcom 
tylko z projektn, bez wykreślenia gra­
nic w terenie. 

Chociaż pierwsze dwie parcelacje 
były podzielone pod względem wiel­
kości i rozbudowy fatalnie, to okrę· 
gowy urząd ziemski w P iotrkowie 
zmuszony był wydać takie zezwolenie, 
jakiego żądał Rozstocki, gdyż władze 
~emskie przeoczyły termin prekluzyj­
ny przewidziany w ustawie o refor­
mie rolnej, co do odmowy udzielenia 
zezwolenia. 

Niedopuszczalny SpO­
sób przeprowadzenia 
parcelacji • . 

Co się tyczy trzeciej parcelacji to 
urząd ziemski w Piotrkowie, zgodnie I 
z ustawą i odnośnemi rozporządzenia­
mi, udzielił zezwolenia na parcelację, 
stawiając jednak całkiem inne warun­
ki , niż żądane przez właściciela ma­
jątku, który samowolnie, już wcześniej 
wprowadził je przy rozsprzedaży dzia­
łek. Zezwolenie okręgowego urzędu 
ziemskiego w Piotrkowie (wydział u­
rządzeń rolnych) na trzecią parcelację 
otrzymał Rozstocki w dniu 5 grudnia 
1929 roku, za Nr. 54·84 na zasa­
dzie art. 65 ustawy z dnia 28 gru-

dnia 1925 r. o wykonaniu reformy 
rolnej (Dz. U. R. l. Nr. 1/ 26 poz. 1) 
jednocześnie w myśl art. 65 tejże u­
stawy oraz par. 104 rozporządzenia 
ministerstwa reform rol. z dnia 7.12 
1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 8-27 
poz. 66) okręgowy urząd ziemski u­
zależnił wykonanie czynności parcela­
cyjnych od zachowania ' między innemi 
szeregu warunków, które jednak nie 
zostały przez Rozstockiego dotrzyma­
ne, jak przedewszystkiem warunek o­
sobistej parcelacji, względnie przez 
osobę, posiadają,cą upoważnienie okr. 
urz. ziemskiego do wykonywania par­
celacji, tymczasem parcelację przepro­
wadziły ' osoby trzecie, które nie miały 
kwalifikacyj i upoważnienia odnośnych 
władz. 

W myśl zezwolenia parcele winny 

być sprzedawane w rozmiarach naj­
mniej 2500 mtl'. kwadr., drogi win­
ny posiadać szerokość od 18·~4 mtr. 
natomiast właściciel majątku rozsprze­
dał parcele samowolnie i bezprawnie 
przed uzyskaniem zezwolenia od 1200 
mtr. kw. a drogi przeprowadził od 
6 mtr. kw. by w ten sposób jak naj­
mniej terenu przeznaczyć do użytku 
pnblicznego, co jest niedopuszczalne 
ze 'względu na bezpieczeństwo pub· 
liczne. 

Do dnia 1 stycznia 1931 r. bar. 
Rozstocki miał przedstawić projekt 
parcelacyjny, kt6ry powinien być spo· 
rzą,dzony z uwzględnieniem postano­
wień punktu l-go par. 2 rozporządze­
nia min. reform rol., robót pub!. i 
min. sprawiedl. oraz wykaz nabywców 
okręgowemn urzędowi ziemskiemu. 

---------------------,------------------------
plan ' 

zabudowy dzielnicy przy dworcu kolejowym 
Lódź-Fabryczna. 

w dniu 8 kwietnia uplyw-a termin skladania prac. 

Konkurs na 

W dniu 8 kwietnia r. b. upływa ter-i 
min składania prac do konkursu na plant 
zabudowania dzielnicy przy dworcu Łódź-' 
Fabryczna, znajdującej się między ulica­
mi Sienkiewicza, Narutowicza, Wierzbo­
WI! i Przejazd. 

Celem tei!o konkursu, którego pro­
gram opracowany został w porozumieniu 
z Towarzystwem Urbanistów Polskich 
w Warszawie, jest uzyskanie planu za­
budowania wielkomiejskiej dzielnicy 
przydworcowej. 

Za najlepsze prace wyznaczone zo­
stały następujl!ce nagrody: nagroda 1-
zł. 3000, nagroda II -zł. 2000, nagroda 
lU-zł. 1500 i jeden zakup :tł. 1000. 

W skład sądu konkursowego wcho· 
dzą pp. wiceprezydent St. Rapaiski, 
ławnik A. Harasz, kierownik Oddziału 
Regulacji Miasta - inż. Wf. Kwapiszew­
ski, inż. A. Paprocki, inż . arch. R. Miller, 
inż. J. Neyman, inż. arch. P. Brukaiski 
i inż . P. Lewy. 

'l 

P'o I,i kwi~acji jaczejki komunistycznej 
przy ulicy Cegielnianej. 

Na ok. stu aresztowanych - ;60 osób wypuszczono na 
wolność. 

'Jak już donosiliśmy, wczorajszej no­
cy władze policyjne wykryły na terenie 
Łodzi jaczejkę komunistycznI!, mielzczą­
cą się w domu przy ulicy Cegielnianej 
19, w mieszkaniu, należącym d. kupca 
Szpicberga. ... 

W związku z tem aresztowano około 
100 osób, należl!cych do Związku Mło­
dzieży Przemysłu Włókienniczego, któ­
rego siedziba mieściła się właśnie w 
mieszkaniu Szpicberga. • 

Już pierwiastkowe dochodzenie u­
staliło, że Szpieberg w tej sprawie nie 
ponosi żadnej absolutnie winy, bowiem 
odnajął on dwa pokoje na siedzibę zwią­
zku, nie mając najmniejszego pojęcia 
o tem, iż związek ma na celu działal­
ność antypaństwową . 

Wobec tego Szpicberga niezwłocznie 
wypuszczono na wolność. 

Podczas badania zatrzymanych kilku 
z nich odmówiło podania nazwisk, któ­
rych ustalić dotychczas nie zdołano, bo­
wiem osoby te nie posiaciaj'l przy sobie 
żadnych dokumentów. 

W mieszkaniach zatrzymanych prze­
prowadzono ścisłe rewiz je. U niektó­
rych znaleziono duty materjlt ł kompro­
mitujący , w postaci odezw, broszur, no­
tatek Itp., dotyczących działalności zwią' 

zku związków młodzieży komunistycznej 
'i Polskiej Partji Komunistycznej. 

Badanie aresztowanych trwało przez 
całą noc, w wyniku czego w ciągu dnia 
wczorajszego zwolniono 60 osób, u­
trzymując w areszcie pozostałych 40. Z 
liczby tej najpraw.opodobniej zostanie 
zwolnionych jeszcze cały szereg osób, 
w ciągu dnia dzisiejszego. 

Sledztwo prowadzi sędzia śledczy dla 
spraw politycznych - Oelnic, który 
przeiął sprawę z 'ąk policji. 

Ze względu na dobro śledztwa na­
zwiska aresztowanych władze policyjne 
trzymają w tajemnicy. 

Dalsze energiczne śledztwo w toku. 

Nowe rejony kominiarskie. 
(a) Na jutro . zwołana została do u· 

rzędu przemysłowego I instancji przy 
magistracie m. Łodzi konferencja z właś­
cicielami dom6w w związku z zamie­
rzeniami magistratu, odnośnie powięk­
szenia rewirów kominiarskich i dokona­
nia nowego po.ziału na rejony komi­
niarskie. 

Warunki O. U. z . 
Do wprowadzenia nabywców w 

stan posiadania nabytych parcel, okI'. 
urząd ziemski wyznaczył termin l·go 
kwietnia 1931 r., a przepisanie ty­
tuln własności miało być uskutecznio­
ne do dnia 1 października 1931 r. 
Niedotrzymanie któregokolwiek z po­
wyższych warunków, miało spowodo­
wać zastosowanie rygorów przewidzia­
nych art. 63 ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej. 

.Bar. Rozstocki, lekceważąc sobie 
te przepisy, wyjechał zagranicę, a 
parcelację powierzył nadal osobom 
trzecim, do tego niepowołanym, któ­
rym zależ!iło jedynie, jak i samem1i 
właścicielowi, na osiągnięciu j aknaj­
większej ilości gotówki od knpujących, 
rekrutujących się z drobnej inteligen­
cji i robotnik6w łOdzkich, nabywajll­
cych place za ostatnie, oszczędzone 
grosze. 

W ucieczce 
przed odpowiedzial­
nością· 

Wobec takiego stanu rzeczy ple­
nipotent majątkn Sokolniki, Antoni 
Witek, który podpisywał umowy w 
imieniu właściciela na pierwszą, i drugą 
parcel&cję, odmówił podpisywania u­
mów na parcelację trzecią" widząc, że 
zakrawa to na aferę i nie chcąc bra~ 
na siebie odpowiedzialAości. 

Rozstocki jednak byt również o­
strożnym, albowiem wiedząc, że przy 
sprzedaży działek z trzeciej parceli 
jest nie w porządku, wynajął sobie 
przedstawiciela, w osobie AntoniegQ 
Łączkowskiego, który podpisywał.­
mowy bez pełnomocnictwa rejentalne· 
go i na interesie tym zarobił okołQ 
pół miljona złotych .. 

Las skarg sądowych 
z powodu miasta lasu. 

Pieniądze z zawieranych tranzak· 
cyj pobierał Rozstocki bezpośrednio. 
względnie polecał sobie przekazywać 
przez PKO. lub Bank Spółek Zarob· 
kowych, gdy bawił zagranicą. 

Obecnie władze śledcze, po otrzy· 
manin całego szeregu zameldowań. 
prowadząc w powyższej sprawie ener· 
giczne dochodzenie, przystąpiły do 
przesłuchania całego szeregn osób po. 
szkodowanych, lub też biorących u· 
dział pośredni lnb bozpośredni przy 
parcelacji. 

Zaznaczyć należy, że z tej racji 
jest poszkodowanych ponad 1000 osób. 
które wpłaciły zaliczki w samie od 
tysiąca złotych wzwyż i dotychCZ&! 
nie mogły zawrzeć aktn knpna sprze­
daży i wejść w prawne posiadanie 
działek. 

Wszyscy poszkodowani wytaczajl! 
obecnie ROlstockiemn powództwa o 
zwrot podwójnej sumy zadatku. 

(Sprawie tej poświęcimy odpowie­
dnie miej ce w numerze najbliż.~zym 
i szeregu następnych). 
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Przymusowe 
lądowanie samolotu, 

(a) Na polach wsi Nowosolna, tejże 
gminy, powiatu łódzkiego lądował sa­
molot pocztowy francuski kursujqcy tla 
linji Praga Czeska-Wrocław-Warszawa. 

L~dowanie nastqpiło onegdaj na 
skutek defektu w motorze i mIało prze­
bieg względnie szczęśliwy albowiem za­
równo pilot, jak i pasażerowie wyszli 
zupełnie bez szwanku. Samolot, po do­
konaniu konie :znych poprawek w kon­
strukcji, w aniu wczorajszym wyruszył 
w dalszą drogę. -Zder-zenie 
samochodu z bryczką. 

(a) Na terenie Rudy Pabjanickiej, na 
ulicy Staszica, w poblitu przystanku 
tramwajów dojazdowych Rokicie w dniu 
wczorajszym zdarzył się ;nieszczęśliwy 
wypadek, oHarq którego padli dwaj mie­
szkańcy Rokicia, Edmund Rausz i Bru­
non Mosiński. 

Rausz I Mosiński zdążali bryczką w 
kierunku Łodzi. 

'W pewnej chwili nadjechał sllmochód 
ciężarowy ŁD. 89416, który zawadził 
tylne mi kołami" o koła bryczki, którq wy ­
wrócił wraz z pasaterami do rowu. 

Rllusz i Mosiński wskutek wypadku 
doznali połamania rąk i ciętkich uszko­
dzeń ciała. Obu po nałożeniu opatrun­
ków przewieziono do szpifala w Łodzi. 
Bryczka została również rozbita . Szofer 
korzystajqc z ciemności przyś pieszył 
biegu i umknqt ..................... 
Kto "zgubił" trz} palce? 

Ludzie gubiq rozmaite rzeczy. Zda­
rza się zgubić pończochy, kamizelkę w 
drodze do domu, pieniqdze wreszcie -
ale :zdaje s ię, że wypadek zanotowany 
wczoraj przez łódzkq policję jest pierw­
szym w swoim rodzaju. Oto na placu 
powęglowym przy zbiegu ulic Sienkie­
wicza i Kolejowej znaleziono w dniu 
wczorajszym trzy palce ludzkie prawej 
ręki ze śladami dawniejszego oderwania. 
Palce przesłano do prosektorjum miej­
skiego, zaś wyśledzeniem tej tajemni­
czej sprawy zajęła się policja, która 
prowadzi energiczne śledztwo . (au) 

Uśpił narzeczoną w cu­
kierni. 

Cukiernik Blum, (Franciszkańska 30) 
poznał przypadkowo niejakiego Lajba 
Lubochińskiego, który przedstawił mu 
się jako kolega (specjalność - wyrób 
tortów). 

Blumowi podobał się nowy znajo­
my i sprowadził go do swego domu 
(miał właśnie córkę na wydaniu). 

Lubochiński już po kilku wizytach 
oświadczył się a po tygodniu odbyły 
się zaręczyny Gitli Blum z LubochiJi­
skim, specjalistą od tortów. 

N azaj utrz po zaręczynach przyszły 
zięć zaproponował kupr.o specjalnej 
maszyny, (była do sprzedania w War­
sz&wie). 

Blum dał Lubochińskiemu na po­
czet posagu 200 dolarów, a narzeczo­
na, korzystajl}c z okazji, towarzyszy­
ła swemu przyszłemu męi/;owi do 
Warszawy, by się nieco zabawić. 

W Warszawie Lubochińslri wszedł 
z narzeezoną do cukierni i wykorzy­
stawszy chwilę nieuwagi swej towa­
rzyszki , wsypał jej do berbaty jakie­
goś proszku, po którym Gitla Blum 
Da chwillj zdrzemnęła się, a Lubocbiń­
ski opuścił cukiernię, znikając razem 
z 200 dolarami. 

Gltla Blum wróciła do Łodzi i tu 
zameldowano policji o tajemniczem 
zniknięciu narzeczonego z dolarami 
posagowemi. Okazało się.' te Lubo­
chiński jest znanym policji łowcą po­
sagowym. kilkanaście razy się zarlj­
czał i po otrzymaniu zadatku na pu­
sag - znika!. (b) -
.. Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L E G J O N O W E" 
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Urodzaj na podrzutków. 
Trzy wypadki w ciągu Jednego dnia, 

(a) W ciągu dnia wczorajszego zna­
leziono trzech podrzutków różnej płci. W 
klatce scbodowej domu przy ulicy Tram­
wajowej 3 znaleziono w zawiniątku dzie 
cko płci żeńskiej Iiczqce około 1 mie ' 
si,ca życia . . 

W siedzibie wydziału opieki społe­
cznej maeistratu m. Łodzi, przy ulicy Za­
wadzkiej 11 w dniu wczorajszym przy­
byłll rzekomo dlll załatwienia jakiegoś 
interesu niewiasta, pozostawiła nieletnie 
dziecko płci żeńskiej Iiczqce około 2 
lat. 

Dziecko nie umie wyjaśniĆ ani jak 
się nazywa ani tez udzie mieszka. Skie­
rowano je do przytułku Il równocześnie 

powiadomiono policję, która zajęła się 
odszukaniem matki. 

Trzeciego podrzutka, a właściwie 
zwłoki, znaleziono na cmentarzu kato­
lickim w Mani. Dozorca cmentarny zna­
lazł między grobami zawiniqtko, w któ­
rem były zwłoki dziecka płci żeńskiej, 
Iicz~cego około 2 miesięcy. 

O odkryciu swem zawiadomił nie­
zwłocznie policję, która zwloki przesła­
ła do prosektorjum, dla doko ' ania sekcji 
zwłok, albowiem zachodzi przypuszcze­
nie, Iż dziecko zostało zabite przez mat­
kę i dopiero podrzucone. 

Niezależnie ' od- ,telio wdrożono po­
szukiwania za matką. 

KRONIKA RADJOWA. 

Ogródki działkowe ił Łodzi. 
Audycje radjowe, poświęcone ogródkom dzialkowym. 

Dowiadujemy się, że ruchliwe TO- I 
warzystwo Zrzeszenia Zagadnień Opie­
ki Społecznej czyni dalsze starania i 
prowadzi pertraktacj e z większemi fir­
mami łódzkiemi o wydzierżawienie te 
renów, nadających się pod urządzenie 
ogrodów. działkowych w Łodzi. 

r1lądzenie w połowie kwietnia audycji 
radjowej, POświęconpj ogrodom dział­
kowym. 

a program audycji złożą sil} prze 
m6wi8nia instruktora Zw. Ogrodów 
Działkowych w Warszawie ' p. Adam­
kiewicza, który ujmie zagadnienie z 
ogólnego punktn widzenia i przedsta­
wieiela zarządu towarzystwa dr. Misjo­
na, który O1iwiedi zagadnienie z punk­
tu widzenia lekarskiego. Opróez prze­
mówień nadana btjdzie część koncerto­
wa z prodnkcjami artystycznemi. 

Na ostatniem posiedzeniu Towarzy­
stwa wyłoniono m. in. sekcję propa­
gandową, w skład której weszli pp. 
naczelnik Jagiello. naczelnik Rosset, 
Wis/awski oraz pani int. Buczyńska. 
Zadaniem · sekcji będzie , zgodnie z po­
tanowieniem zarzłdu towarzystwa, u-

Apostolstwo pokoju. 
Radjo Ligi Narodów. 

w Genewie powstanie wielka stacja krótkofalowa. 
W pobliżu Genewy powstaje wiel­

ka stacja krótkofalowa, zbudowana 
przez Ligę arodów. 

Stację tę budują dwa światowej sla 
wy towarzystwa radjowe: Marconi i 
Societe Generale de T. S. F. 

StacJa radjowa Ligi Narodów skła­
dać się będzie z dwóch stacyj, po 20 
kw. mocy kai/;da, mogących pracować 
na falach 15, 18, 19 i 35 metrów. 

Urządzenia antenowe stacji stano­
wią ostatni wyraz techniki radjowej, 
s4 to rozwieszone na kilkudziesięciu 
masztach anteny w liczbie kilkunastu. 
słuźl\ce do nadawania w różnych kie­
rnnkach i na różnej dlugośei fali, przy 
czem kaMa fala ma swoją an ten Ij. 

Stacja Ligi Narodów będzie słysza­
na w calym świecie. 
-Zbudowanie stacji -do dmozycji 
Ligi Narodów koronuje dzieło, rozpo­
częte przed kilku laty, a mianowicie 
założenie .Radjowej Ligi Narod ów 
Mi,dzynarodowej Unji Radjofonicznej, 
której siedziba mieści się w Genewie 
i która odgrywa ogromną rollj w nA­
wiązaniu przyjaznych sto unków po­
między poszczeg61nemi narodami. 

Akcja Międzynarodowej Uoji Ra­
dj ofooicznej w tym kierunku idzie I 
całkowicie po linji poczynań Ligi Na--

rodów, a jest ona tembardziej donio­
s/a, te Międzynarodowa Unja Radjofo­
niczna jednoczy dzisiaj wszystkie bro­
adcastingi europejskie i zdcłała nawią 
zać kontakt równiei/; i z radjofonją so­
wiecką, która do niedawna znajdowała 
się poza jej wpływem. 

Jednocząca i pokojowa działalność 
radjofonji na terenie międzynarodo­
wym jest do pewnego stopnia zasługą 
radjofoDji polskiej, od której kilka Jat 
temu wyszła inicjatywa organizacji 
międzynarodowej wymiany programów 
radjowych. 

Prezesem Komisji Międzynarodo­
weJ -Wymiany Programów wybrano 
naczelnego dyrektora Polskiego Radja, 
p. dr. Zygmunta Chamca, i inicjatywa 
polska rzucona w eter, wydała dziś 
piękne rezultaty: co pewien czas nada­
wane są kolejno przęz kaMe pdństwo 
międzynar9dowe koncerty radjowe, 
transmitowane przez przesdo sto ra­
djostacyj rozsianych na całym świe­
cie. W ten sposób każdy naród ma 
motność oddziaływania przy pomocy 
najszlachetniej szych środkó,w na społe­
czeństwa innych krajów w duchu wy­
miany wartości intelektualnych i ar­
tystycznych, sprzyjajl}cych zblii/;eniu 
międzynarodowemu. 

Wiadomości sportowe. 
Jubileuszowe międzynarodowe 

zawody bokserskie Unionu. 
Jubileuszowa międzynarodowa im­

preza bokserska Unionu, którą sekcja 
tegOi/; St.)warzyszenia organizuje w 
niedzielę, dnia 3 kwietnia o godZinie 
11,30 przed południem zapowiada się 
nadzwyczaj okazale, albowiem zawod­
nicy Unionu przygotowali się z całą 
skrupulatnością do powyMzej impre­
zy. Szcze~ólnie jubilaci F rank, Bara­
nowski i Wurm będą w powyższych 
zawodach chcieli zademonstrować boks 

w najlepszym wydaniu. Poniewai/; 
drui/;ynowy mistrz ~ląska iemieckie-
go delegUJe do Łodzi SW!} najlepszą 
ósemk~ reprezentacyjną, przeto liczyć 
sit; należy :t emocjonującym przebie­
giem walk. Program niedzielnych walk 
przedstawia się następująco: waga mu-
3'"a Langer (Oberschlosien 31), Bitzer 
n, waga kogucia Mross (Ob. 31)­
Bitzer I (Union), waga piórkowa 
Krantvl urst (Ob. 31) - F rank (U), 
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Mecz bokserski z Danją. 
Projektowany na nadchodzqcą nie­

dzielę mecz bokser.ski Polska - Dania 
n 'e dojdzie do skutku, wskutek odwoła­
nia telegraficznego przez Danj ę. 

Jutrzenka zwycięża Makabi 
We wtorek wieczorem odbył się de-

. cydujący o pierwszem miejscu w tabeli 
l-ej rundy mistrzostw ping - pongowycll 
(drużynowych) Łodzi mecz między no­
wym mistrzem Polski a Jutrzenką, któ­
ry zakońcpył się sensacyjną porażkll 
Makabi w stosunku 3:7. Zwycięstwo to 
zapewniło Jutrzence pierwsze miejsce 
w tabeli . • 

Makabi zwycił}ii 
W koszykówce P.T.G. 

W Pabjanicach został rOI egrany trój­
mecz koszykówki między łódzką Makalti 
a Pabjanickiem Tow. Gimnastycznem """" 
który zakończył się zwycięstwem ło­
dzi.an w stosunku 2:1. Pos~czególne wy­
niki były następujqce: koszykówka mę­
ska: Makabi II - PTG 19:21 ( 5:15) ­
Makabi I - PTG 42:41 (21 :13) i koszy­
kówka żeńsk6: Makabi-PTG 14:4 (10:2) 

finały lI·go turnieju 
tenisowego w Cannes. 

Drugi turniej tenisowy w Cannes nie 
przyniósł w finałach spodziewanych 
sukcesów polskiego tenisu. 

W grze pojedyńczej pań w finale 
zwyciężyła Jędrzejowską mistrzyni Szwaj­
carji Payot w stosunku 9,7, 5:4. W gile 
pojedyńczej pa ów zarówno Tłoczyński. 
jak i Stolarow odpadli w półfinałach_ 
W finale zwyciężył po zaciętej walce 
Irlandczyk Rogers, bijąc młodą gwiazdę 
tenisu niemiecki~go drezdeńczyka Hae­
nacha 2:6, 6:4, 1:6, 86, 9:6. 

W finale gry mieszanej zwyciężyłó 
para szwajcarska Payot Aeschliman pa­
rę angielską Surko, Thomas. 

Międzynarodowe zawody 
pływackie w Siemianowicach 

W Siemianowicach rozegrane zostall4 
w dniach 2 i 5 kwietnia wielkie między­
narodowe zawody pływackie przy udziale 
zawodników niemieckich, krakowskicb, 
śląskich, warszawskich. 

Zaostrzony zatarg piłkarski 
na Sląsku. 

Sytuacja zatargu piłkarskiego na Ślą­
sku znacznie się pogorszyła. Wobee 
niezałatwienia zatargu przez delegata 
PZPN-u, mjr. Jachecia, kluby mają za­
miar oderwaĆ się od PZPN-u i założyć 
własny związek, ewnt. przystąpić do 
związku robotniczego, znajdującego się 
na Śląsku. 

I.K. P. - Estonja. 
W dniu dzisiejszym odbędą się o go­

dzinie 8 wie cz. w sali filharmonji zapo­
wiedziane zawody bokserskie międsJ 
drużynami IKP a • Tallina Boxiklub". -
Pięściarze estońscy przybyli już przed­
wczoraj do Łodzi. Sęd%ią ringowym bę· 
dzie p. Landeck. 

Van Klaveren znów mistrzem 
Europy. 

Mistrz Europy w wadze lekkiej, Ho­
lender Van K'averen stoczył w Brukseli 
walkę w obronie swego tytułu z Belgiem 
Zybillem. Walka 15-rundowa zakończy- I 

ła się remisowo, wskutek czego V lIJl 

Klaveren zatrzymuje swój tytuł mistrza. -'waga lekka Schlegel (Ob. 31) -
Mann (Ul, waga półśrednia Kucharski 
(Ob_ 31) - Baranowski (U), waga 
średnia Loch (Ob. 31) - Seidel (U), 
waga półci ęi/;ka Blondek (Ob. 31) ­
Wurm (U), waga cięi/;ka Kosubek 
(Ob. 31) - Stibbe (U) 

Wobec tego, że frekwencja 'If' 

przedsprzedaży w drogerji p. A. Die­
tla ul. Piotrkowska 157 jest nadzwy­
czaj na, przeto radzimy przezornym. 
zaopatrzyć się w czas w dogodne 
miejsca, gdyż liczyć się nalei/;y z wy-
przedaną salą. . 
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W i a d o m o ś c i g o s p o d a r c z e. 
Z Sądu Handlowego. 

Przywrócenie do czci kupieckiej. - Skarga firmy "E. 
Haebler" oddalona. 

W lutym 1930 r. ogłosił sąd han· 
dlowy upadłość firmie .Sachja Zaromb 
i S·ka", wyrób i sprtedat towarów 
włókienniczych puy ul. Zawadzkiej 6 
Chwil~ otwarcia upadłości oznaczono 
na dzień 17 stycznia 1930 r, tymcza· 
sowo. Sędzią komisarzem zamianował 

. ss.d sędziego handhwego Stanisława 
Hamburga, zaś kuratlIrem upadłości 
adw. Stanisława Hqmana. Upadłego 
osadzono w areszcie dla dłużników. 

W maju ~930 r. sąd udzielił upadłe 
mu listu glejtowego. 

W maju 1931 r. sąd zatwierdził 
układ zawarty w dniu 14-go kwietnia 
1931 r. mi~dzy upadłym Sachją Zarom 
bem a jego wierzycielami. 

Upadły zaproponował spłatę wierzy 
telności wszystkich w wysokoś ci 12 
proc. w 3 r.wnych ratach, płatnych w 
odstępie półrocznym, przyczem pierw 
sza rata płatną miała być po upływie 
6 miesięcy od chwili uprawomocnie­
nia się wyroku zatwierdzającego u­
kład. 

Sąd aznał niewypłacalność upadłe­
go .za usprawiedliwioną i przywrócił 
go do czci kupieckiej . . . . 

W końcu listopada r. ub. adw. Hersz­
lik, peło. firn y "A. E isner", adw. 
Pinkstein - firmy "Societe Anonyme 
des anciens etabJissements - Emila 
llaebler, Sp. Akc. , adw. Henryk Felix 

- Towarzystwo Ubezpieczeń "Prze­
zorność" Sp. Akc. w Warszawie, wnie­
śli skargll incydentalną do sądu ape­
lacyjnego w Warszawie w sprawie 
decyzji sądu okręgowego w przedmio­
cie' przywrócenia terminu firmie 
• Przemysł Bawełniany Adam Osser 
Sp. Akc." i w konkluzj i prosili sąd 
apelacyjny - decyzję sądu okręgowe­
go uohylił., podanie pełnomocnika fir­
my "Przemysł Bawełniany A. 03ser 
Sp.lAkc." pozostawić bez uwzględnienia 
zaś skargę incydenśalną od decyzji 
s~du okręgowego w Lodzi niewłaśoi­
wie apelacyjną nazwaną, zwrócić pe­
tentowi. 

Sąd apelacyjny część decyzji sądu 
okrę2'owego, dotyr,zącą ściągnillcia wy­
nagrodzenia syndykowi tymczasowemu 
w kwocie 2000 zł. od fi rmy • Przemysł 
Bawełniany Adam OS3er Sp. Akc " u­
chylił, zaś skargę incydentalną fll'my 
.Eisner". Soc. A non. Emil Haebler Sp. 
Akc. i :I'ow. Ubezp. Przezorność" od­
dalił. 

* * * W sprawie upadłości fmoy "Bracia 
Przygoda", - fabryka wyrobów weł­
nianych i bawelnianych, sąd zwolnił 
z obowiązków pełnienia czynności sę­
dziej:(o komisarza sędziego handlowe­
go Ottona Eisenbrauna, zaś na jego 
miejsce zamianował sędziego handlo­
wego Ludwika Korala. 

Łódzkie inter.esy~ 
Złośliwa upadłość na wokandzie sądu·. 

. 13 oskarżonych i 40 świadków . 
(a) Mordka Januszewicz, przy cichym 

udziale Wolfa Daniela Grossa, rozpoczął 
handel skórami przy ul. Nowomiejskiej 8 
już przed kilku laty. Przedsiębiorstwo 
rejestrowane było pod firmą M. Janu­
szewicz, hurtowy skład skór. 

Dnia 13 sierpnia 1929 r. firmy, Teo­
dor Korsz (garbarnia) oraz Fabryka 
-Garbarska S. Brzeziński w Łodzi zgło­
siły wniosek o ogłoszenie upadłości 
Januszewiczowi. Dnia] 6 sierpnia 1929 
roku sąd handlowy w Łodzi ogłosił u­
padłość Januszewiczowi. 

W dniu 21' kwietnia 1930 r. na wnio­
sek kuratora, sąd ogłosił dodatkowo u­
padłość .cichemu" wspólnikowi Janu­
newieza, Wolfowi Danielowi Grossowi. 

Obaj upadli na żądanie . kuratora 
przedstawili zestawienie, z którego wy­
nikało, że stan czynny firmy wynosi 

49,611 zł., stan bierny 81,659 zł. co 
dawało deficyt w wysokości zł. 35,048. 

Równocześnie Januszewicz i Gross 
wyjaśnili, ze w zestawieniu nie wyka­
zano jeszcze wszystkich wierzytelności 
i oznajmili, że na każde żądanie są go­
towi przedstawić dodatkowy wykaz wie­
rzytelności, czego mimo licznych upo­
mnień następnie jednak nie uczynili. 

W międzyczasie jednak poczęli zgła­
szać swe pretensje Szaja Rozencwajg 
(Zgierska 10), Wol! Klajnman (Zerom­
skiego 45), Szaja Zborowski (Krucza 23) 
Chaim Buda (11 Listopada 22), Pinkus 
Szepner (6 Sierpnia 20), Mendel Her­
lin!! (Cegielniana 71), Szlama Jakubo­
wicz (Piotrkowska 145), Juda Luzer 
Czapkowicz (Północna 13), Abram Ger­
szonowicz (Zgierska 11), Fajwel Fren-

klei (Cegielniana 66) Lajzer Hecht 
(Ogrodowa 5). 

Wszyscy l1-tu zgłosili łącznie wie­
rzytelności do sumy okolo 150,000 zł. 
tak, że łącznie wierzytelności upadłych 
wyniosły 249,947 zł. podczas gdy akty­
wa przedstawiały się sumą 49,611 zł. 
To też przy układzie, zawartym między 
więrzycielami a upadłym Januszewiczem 
i Grossem, spłaty określono na sumę 
20 proc. rzeczywistych wierzytelności, 
rozkładając je na kilka rat. 

Przeciw takiemu układowi wniosła 
opozycję firma Teodor Karsz i S. Brz ~­
ziński, podając, iż przeprowadziły wy' 
wiad i mają uzasadnione podejrzenie, że 
dalsze zgłoszenia wierzytelności działy 
się w porozumieniu z upadłymi oraz, 
że miało to na celu uzyskanie przewagi 
głosów przy zawieraniu układu i uzyska­
n'a jak najdogodniejszych warunków. 

Firmy wskazały na fakt, że żaden 
z później zgłoszonych wierzycieli bądź 
to nie miał nic wspólnego z handlem 
skór, lub wogóle z handlem, gdyż z po­
śród 11 zgłoszonych kilku było krewny­
mi upadłych . Firmy wskaz8ły również, 
że Gross przewidujqc upadłość sprzedał 
swe prawa spadkowe na nieruchomości 
przy ul. Zgierskiej 13 i 30 bratu swemu, 
lckowi Grossowi, za sumę 4000 dolarów . . 

Dochodzenie ustaliło istotnie, że za' 
rzuty odpowiadają prawdzie, al powiem 
zgłoszone przez fikcyjnych wierzycieli I 
pretensje, w postaci weksli, nosiły daty 
po dniu 21 sierpnia 1929 r. to ~est już 
po ogłoszeniu upadłości. Ponadto we­
ksle były wystawione w grubszych od­
cinkach po 5000 złotych, gdy tymcza­
sem Januszewicz i Gross nigdy tak du­
żych tranzekcyj nie przt"prowadzali i 
nikt nie widział u nich weksli w tej 
wysokości, czy to z wystawienia wła' 
snego, czy też z wystawienia klijentów. 

Na rozprawie oskarżeni nie przyznali 
się do udziału w złośliwej upadłości 
i narażenie przez to na straty materjal­
ne firm garbarskich Teodora Karsza 
i S. Brzezińskiego . 

Na rozprawę wezwano oI<oło 40 
świadków . 

Rozprawa ze względu na dużą ilość 
nagromadzonego materjałe potrwa dwa 
dni i wyroku należy spodziewać się w 
dniu dzisiejszym. ---

Giełda wars7.awska. 
Urzędewa ceduła gieldy walutowej 

z dn. 30 marca 1932 rokII. 
GOT0WKA. 

Oolllry 8.88,25 
CZEKI. 

Belgja 12-1.60 
G(lańsk 17 -l.50 
Holandja 860.20 
Londyn 33A5, 33.50 
N.-York czeki 8.917 
N.-York kabel 8.922 
Paryż 35.11 
Praga 26.40 
SzwajcarIa 17275, J 72.80 
Włochy 46.30 
Berlin 212.50 

AKC.TE. 
B-k Polski 85.00 
LiJpop 15.00 
Starachowice 6 60 
Węgiel 14.50 
OstrowieckIe ser. B. 30.50 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE_ 

3% pot. budowlana 38.25, 38.00 
4% inwestycyjna 95.00 
4% inwestycyjna seryjna 100.00 
5% konwersyjna 89.00 
6% dolarowa 60.50 
4% dolarowa 49.25, 49.50, 49.00 
7% stabilizacyjna 5850, 59.00, 58 .50 
10% kolejowa 100.00 
8% B. G. K_ 94.00 
4% ziemskie zł 31. 50 
B% m. WIlTszawy 68.25, 62.00, 62.35 
8% m. Piot.rkowa 55.00 
10% m. Radoroia 61.25 
10% m. Stedlec 58.50 

Dziś i dni nast~pnyeh wieIIti szlagierowy pro­
gram podwójnyl 

I 
"Klejnoty świątyni Oparu" 
H serja z zakończeniem przygód Tarzana.. ~ładcy 
dżungli. W rolach głównych: Frank Mernl l Na-

talja Kingston. 
II Obraz produkcji krajowej - komedjodramat p. t. 

Igraszki pieniądza 
Wesole przygody dwóch przyjaeiół w Luna-Parku 
oraz wstrZl\8ające sceny powodzi. W rolach głów­

nych: Jerzy Stroński_ Marja Zarembiank •. 
Następny program: l. "Kobieta w płomieniach" 

z Olgl\ Czechowl\. 
II. ? ? ? 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~I Od nied~ieli, 27 marca i dni następnych C)~ ~t~rl~ - W Dźwiękowym Kino-Teatrze ~ 
~ I JEJGl-C) SIC)ST:R..A A~~ÓRA RAKIETA" , .. '" Nadpr.: Groteska kreskowa i tygodnik Paramountu. w arcywesołej komedj. " Fr 
~ Poczl\tek seansów codziennie o godz. 4 po pol., w. sOb?tr. niedziele i święta o godz. 2 po poło Na l-szy seans Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 ,. '" wszystkie miejsca po 50 gr. I Fr 
m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Początek seansów w dni pow­
szednie o 4 po pol. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w pol. 
Sala naletycie ogrzana i wen-

tylow.na! 

zD~;;n;~;Yjn~;;~Clzn~;~~;f~~~~;'~Y 
W roli głównej: VICTOR MAC LANGNEN. Huragany śmiechu! Artystyczna gra! Arcywesoła treść - śliczua muzyka i śpiewy - Nadprogr.am: Dźwiękowa farsa ze ~Iimem niebywale tricki. Jumperwllem oraz dlwllk... Ittnllda 1111111. 

Miejsce 1-76 gr., 11-60 gr. f 1I1-40 gr. 

, 
II 

.' 



h.i0. 

~owy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

.DZIENNIK ŁODZKI 3 t.m.82. 

Od niedzieli, dnia 27-go marca i dni następnych Wielki świąteczny program!!! 
~AU:Fł.ICE C~EV ALIE:Fł. 

Sr !l9. 

WESOŁY PORUCZNIK 
. retyserji ERNESTA LUBITSQHA. 

Nad program: Aktualności filmowe i tygodnik Paramountu. Następny program .MADAME SZATAN". 

Żeromskiego 74-76 
róg Kop.rnika 

PocZlltek leansO .... dni pow.,.. o godz. ł p. p., .. nl.dzlel. ~o g. ~ p. p. oltatllle o godz. 10 WI.CZ. Geny mleJ.c: l 1.<!5 li ~O gr., 
IU-GO gr. Kupony ulgo ... po 75 gr. na ,,",y"tkle mieJ .... watn. w. .. .. y.tkl. dni. wyj,!tldem lobót, nledzi.1 i ś';l'It. 

UW AGA, Pasle-parteut I bll.ty wolnego .. eJśola J" ni.dzl.l. I święta b .... zględni. niewatn •. -
~--'- - - - ---

25% taniej I - . " ,25% taniejl DRZEWKA ~~~'b~Wl 
nit wszędzie Wygoda dla wszystkIch nit wszędzie . _... . IGLASTE " I krzewy, roze, rośliny zimotrwałe DALJE-G1EORGINIE, 

~:~~r~HOIB~O~~~fcH SZ. M. CHRZANOWICZA, Piotrkowska 238 NASIONA WARZYWNE. 
posiada na składzie wielki wybór gotowy .. h ubiorów damskich, męskich I dziecinnych wykonanych wykwintnie KWIATOWE l TRAWY 
podług ostatniej mody, - oraz przyjmuj. zamówieni" • własnego I powierzonego mat ... jału. - Na warunkach poleca w wielki~ wyborze 
dogodnych, pracownia na mieJs .. u. - Wykonanie solld~. I punktualue. - }lam nadzieJę, te S •. Klljent.la JER Z Y KOŁ A C Z K O W S K I 

zaszczyci mnie swoJem zaufaruem I 
====== UWAGA: Na składzie specjalne ubiory dl .. tęższych os6b. Zakład Ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 24( 

:. ................................ ~~~........................................ Ceny jak w szk~kach. 

Do akt nr.1 2497 1931 r . 

O~loszenie, 
Komornik Slłdn Grodzkiego w Łodzi, 

5-go rewiru, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. U-go Listopada nr. 51 na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogłasza, telwldniu 19 kwiet­
nia 1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul.jPiłtrkowskiej pod nr. 54 odbędzie 
się .przed&ż z przetargu publicznego ru­
chomości, nalet/łcych do Szmula Las­
sm .. na i 8kł .. daJI\C:~eych się z pianina 0-
szacow .. nych na sumę zł. 900. 

Łódż, dnia 24 marca 1932 r. 
Komornik A. KULAK 

Do akt nr. 555 1932 r. 

Ogloszenie, 
Komornik S/ldu Grodzkiego w Łodzi 

ó rewiru, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
U-go Liitopada nr. 51, na zasadzie ari. 
1030 U. P. C. ogłasza, te w dUln 19-9o 
kwietnia 1932 r. od godz. 10 rano w Ło­
dai przy ul. Narntowicu nr.13,odbędzie aię 
spneda:t z przetargu pnblieznego rncho­
mOKi, uletlłcych do Jana Buchcara i 
składających siQ z kamery fotograficznej, 
oszacowanych n .. snmę zł. 750. 

Ł6dź, dnia 25 marca 1932 r. 
Komolnik A. KULAK. 

Do .. kt nr. 530 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\dn Grodzkiego w Łodzi 

5 rewiru, lamieszkały w Łorlli przy ul. 
lI-go Listopada 51, na zasadzie art. 
1030 U. P.C. ogłaasa, że 'II' dn. 19 kwiet­
nia 1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy nI. NarDtowicza pod nr. 59 odbędzie 
się sprzedai z przetargu publicznego ru­
chomości należl\cycb do IZ&jaaz.. Keaten­
ber(a i składajllcycb > aię z aparatu radjo­
wego, 08Z&cowanych na · sumę zł. 1100. 

Łódź, dnia 29 marca 1932 r. 
Komornik A. KULAK. 

Do akt Nr. 182 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S,du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 8 zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
:1:eromskiego 25 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dn. 14 kwietuia 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. No­
wo-Targowej Nr. 9 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruehomości, na· 
Ieąe,ch do Izraela Birnbauma i składa­
j~ycb się z mebli domowych i innych 
ruchomości, oszacowanych ua sumę zł. 
6r.O.-

Łódź, dnia 2,1, marca 1932 r. 
Komornik JAN JABCZYK, 

Do akt Nr. Z755 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Slłdu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 18·go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na z&alulzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza że w dniu 
8 kwietnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul Al, l-go Ma.ja nr. 5, od­
będzie się sprzedaż z prz3targu publicz­
nego ruohomości, należących do Elzla­
Lajba Cymermana i składajlłcych siQ z 
mebli i pianina oszacowanych na 8umę 
zł. 800.-

Łódź, dnia 22 marca 1932 ł. 
Komornik T. CHORZELSKI. 

Do akt. Nr. 614 1932 r . 

Ogloszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 13·go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 57 na zasadzie art. 1030 
U. P. C.ogłasza, że w dniu 19·ym kwiet­
nia 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. U-go Listopa da 26 odbędzie się 
sprzedd z prutargn pnblicznego rucho­
mości, naletlłcyoh do Szyji Birnbanma i 
składajlłcJch .iQ z mebli i 2-eh maszyn 
nowyeh do dzinrkowania, osZ&cowanych 
na sumę zł. 570. 

Łódź, dnia 23 marCIl 1932 r. 
Komornik T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. '56 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S,!d u Grodzkiego w Łodzi 

16-go rewiru, zamjeszkały w Łodzi przy 
uj. Gdalisklej ~94, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 8-ym kwietnia 1932 
roku od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. 
Żeromskiego 68 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego rucbomoścl, należ'Icych do 
tir .• Stefan Heyman" i skladajllcych się z 
maszyn do wyrobu trykotów, oszacowanych 
na sumę zł. 520. 

Łónź, dula 23 mar ... 1932 r. 
Komornik: Kł:.ÓDKOWSKI . 

Do akt Nr. 484 1932 r. 

Ogłosze ie, 
Komornik S,!du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 16-go zamleszkaly w Łodzi, przy 
ul. Gdańskie) ~ 94, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 12,kwietnia 1932 r., 
od godz. 10-ej rano w Łodzi , przy ulicy 
Łąkowej 1 odbędzie się sprzedaż z pr.etar> 
~u publicznego ruchomości, naJeż'Icych do 
firmy .Franc. Kiuderman" i składaj'lcych się 
z kasy ogOlotrwalej, maszyny do pisania i 
angielskie krosna oszacowanych Da sumę 
zł. 2200,-

Łódź, dnia 7 marCu 1932 r. 
Komornik KŁóDKQWSKI 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka­
uluy, Gazy mie­
dziane do fll­

tr~w, Rabit. do robót betonowycb, sJatki dla 
fabryk rótnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Ł6dź, ul. Kilińskiego 167. -. 

Telefou JQI-&. 

Magazyn .... 
OBUWIA..rT 
Stanisław GROCHAL 
Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17. 
poleoa na nadehodzlłcy ilezon wiosenny 
ZDaue ze swej dobroci obuwie, dam.kie, ' 

Do akt Nr. 505 1932 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik S'Idu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru l3·go zamieszkały w Łodzi przY 
ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 19 kwietnia 1932 
roku od godz. IO-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Leszno Nr. 3 odbędzie się sprzeda~ z 
przetargu pub.Iio~nego ~uchomośei, nale~,!oych 
do fir. .R. LI plnskl' I składaJ,!cych się z 
Jednego zespolu mechanicznego maszyn przę­
dzalnianych, oszacowanych na sumę zł. 4000 

Łódź, dnia 23 marca 1932 r. 
Komornik TOMASZ CHORZBLSKI. 

LUSTRA 
Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

męskie i dziecinne po cenach najniższych -------....;.----­
Dla stowarzyszeń n.. dogodnych warun-

kach. Ostrzeżenie. 

Tanio od 2 zł. 50. 
Ramki do portretów 

Ostrzega się przed l' 8byciem zagubio· 
Dych dwóch weksli po 100 zł. wystawi~ 
Dych przez F. Turniaka, na zleCenie B. 
Trębasiewicz. Zastrzeżenie z r o b io n e. 
franciszek Turniak, ul. Pabjanicka nr. 1. 

(wielkości 27X34) 

. ~ylko W fir!llie "ERKO" 
: ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 

Duty wyb6r ram do obraz6w, gzyms6w 
do liranek, ram owalnych i t. d. 

OPRAWA NA POGZEKANIU. 

Tanio. od zł. 2.50 

I Popierajcie 

FIRMY ogłaszające ~ę 
w "Dzienniku Łódzkim". 

OGLOSZENIE. 
_ I~~ 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
.Edward Telatycki" na mocy art. 514 i nast. K. H. 
wzywa wierzycieli powyMzej upadłości, których 
należllości zostały przyjllte do masy, aby w dniu 
13 kwietnia 1932 r. o gcdzinie 13 po pol. stawili 
się ' w Sądzie Okręgowym w Łodzi, PIliC Dąbrow­
skiego Dr. 5, pokój Dr. 15 celem wysłuchsnia spra­
wozdania Syndyka Tymczasowego o stanie upad­
łości oraz ' zll.warcia układu lub związku wierzy­
cieli i wyboru syndyka ostatecznego. ! 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości firmy .Edwari Telatyeki 

JOZEF FA,wBERG, Adwokat, 
Łódż, ul. Prez. Narutowicza. 36, tel. 131·02. 

Bi2uterję 
ugarkl na raty, •• n7 
gotówkowe p o I ... a 
.Precl~sa· Plotrkow· 
sk. 123 w podwórzu. 

Przyjmę administra­
cję domu, lub pro 

wadzeni. meldunkó ... 
Warunki b. skromne. 
Długoletnia prakt7-
ks. Oferty pod.E. G.' 

...... , .. ----------------------------.. 
C:::en.~ C>ICI",.-.:::::...."...e~.. Za ..., ... z mlllm.trowy l-łamowy (4 łamy): prz.d t.tatem I w t.kście 50 gr., za t.kstem I komunikaty łO ;gr., n.kro-

eT ~ s. ............. -... ~ logi - 30 gr., IWYczaJn. za 1 "l.nz mJlim, (Itrona 8 łamów) 12 gr .. ogłolzenia drobne 12 gr., za wyra. naJmni.jl •• 
zł. 1.20, dla pOlznkuJIICYch pracy 10 gr., naJmnl.J .. e oglolz.nie I .ł. - Ogłolzenla zamiejlcowe o 30 proc. drożej, 
nrm ugranlcznych o 100 proc. drożlJ. Za t.rminowy druk oglon.li . komunikatów I o!lar admlniltraoJa nie odpowiada. 

C. nI7 p •• n ul .. e •• t)', mi.lięczuie ;w Łodzi tlił. 3.&0, na prowincji III . 6.10, u odnolunie do domu łO gr. - Prenumeratę prz.", .. '; można tylko l-go i l5-go każdego mielilIca. 

Redaktor: J6v.eł Prz.vbylski Za wydawnictw.: Bdmund Bła~ew8ki. Druk L. Tarlrowskiego, Celrielniana 19. 
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